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Genewy

0 całkowity zakaz broni chemicznej
GENEWA (PAP). W ramach konferencji rozbrojeniowej

we wtorek wznowiono w Genewie wielostronne rozmowy
na temat zakazu broni chemicznej. Uczestnicy rozmów
kontynuują uzgadnianie międzynarodowej konwencji o

powszechnym i całkowitym zakazie tego rodzaju broni
masowej zagłady oraz o likwidacji zapasów 1 bazy prze
mysłowej umożliwiającej produkcję.

Występując na wtorkowym posiedzeniu szef delegacji
radzieckiej, ambasador Jurij Nazarkin, potępił rozpoczęcie
przez USA produkcji nowej generacji broni chemicznej —

binarnej. Uznał te działania za próbę storpedowania pro
cesu rozbrojenia chemicznego.

ZSRR — USA

Kolejna runda rozmów w Genewie
GENEWA (PAP). Aleksiej Obuchów, przewodniczący

delegacji radzieckiej, która we wtorek przybyła do Ge
newy na kolejną rundę radziecko-amerykańskich rozmów
w sprawie zbrojeń jądrowych i kosmicznych, oświadczył,
iż przed uczestnikami rozmów stoi odpowiedzialne zada
nie, wyznaczone przez przywódców ZSRR i USA w wyni
ku spotkania w Waszyngtonie. Sprowadza się ono do
przygotowania projektu układu o 50-procentowej redu
kcji strategicznych zbrojeń ofensywnych stron w wa
runkach niewycofywania się z układu o systemach obro
ny przeciwrakietowej w okresie przewidzianym przez ten
układ.

ZSRR —- Szwecja

Posiedzenie

Biura Politycznego
KC PZPR

WARSZAWA (PAP). 12 bm.
Biuro Polityczne KC PZPR

zapoznało się z modyfikacja
mi „Programu realizacyjnego
drugiego etapu reformy go
spodarczej”. W najbliższym
czasie zastanie on przedłożony
Sejmowi. Podkreślono wagę
szybkiej, konsekwentnej jego
realizacji.

Omówiono dotychczasowe
wykonanie postanowień X

Zjazdu i uchwały Biura Po
litycznego w sprawie polityki
kadrowej w partii i państwie.
Wiąże się to z przygotowania
mi do poświęconego tym za
gadnieniom VII Plenum Ko
mitetu Centralnego.

Wysłuchano opinii i wnio
sków członków kierownictwa

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Z pobytu N. Ryżkowa w Sztokholmie
SZTOKHOLM (PAP). Nikołaj Ryżkow oświadczył, że

Związek Radziecki — nie czekając na podjęcie decyzji w

sprawie środków budowy zaufania na morzach, otacza
jących Europę — zamierza zaprosić obserwatorów z kra
jów nordyckich na jedne z tegorocznych ćwiczeń ra
dzieckiej marynarki wojennej. *

Szef rządu radzieckiego poinformował o tym w Sztok
holmie w przemówieniu wygłoszonym na przyjęciu, któ
re wydał na jego cześć premier Szwecji Ingvar Carlsson.
Ryżkow przybył do stolicy Szwecji w poniedziałek z wi
zytą oficjalną.

Bliski Wschód

Wojska izraelskie nie wpuściły
przedstawiciela ONZ do obozu palestyńskiego

LONDYN (PAP). Żołnierze armii izraelskiej nie wpuścili
we wtorek zastępcy sekretarza generalnego ONZ Marrae-
ka Gouldinga do obozu uchodźców palestyńskich Dżabalya,
położonego w strefie Gazy, motywując to tym, iż w obozie
wprowadzono godzinę policyjną.

Gouldiing przybył ze specjalną misją do Izraela i na o-

kupowane terytoria arabskie w celu podjęcia działań
zmierzających do ochrony żyjących tam 1,5 min Palestyń
czyków i wprowadzenia w życie grudniowej rezolucji
ONZ w tej sprawie.

Holandia

Kurdowie okupują konsulat francuski
BRUKSELA (PAP). Około 40-osobowa grupa Kurdów

rozpoczęła we wtorek okupowanie konsulatu francuskie
go w Amsterdamie na znak protestu przeciwko obarcza
niu kurdyjskich nacjonalistów odpowiedzialnością za

zamordowanie w ubiegłym tygodniu w Paryżu zachcd-
nioniemieckiego dyplomaty.

Jeśli nie zajdą nieprzewidziane okoliczności

Pod koniec tygodnia
drugą nitką „Raby"

popłyńie woda do Krakowa

Konferencja prasowa rzecznika rządu

Stosunki między Polską i « miały
i mają charakter ogólnoeuropejski

(Inf. wł.) Jedynymi, którzy
nie narzekają na pogodę są
budowniczowie Raby II. I choć
o całym przedsięwzięciu o-

statnio było cicho, prace po
suwały się systematycznie na
przód.

— Rurociąg przepłukany i
wydezynfekowany, dwa pier
wsze akceleratory gotowe,
zbiorniki, przepompownie, na
stawnia i wieża ulgi także —

mówi dyr. Juliusz Sikora i
„EnergopoIu-2”.

Spotkanie prezydenta
Krakowa z nowym

konsulem generalnym
Francji

Prezydent miasta Krakowa
Tadeusz Salwa spotkał się
wczoraj z nowo mianowanym
konsulem generalnym Francji
w Krakowie Alainem du Bou*
spean.

Przedmiotem rozmowy były
główne problemy funkcjono
wania miasta i województwa
* uwzględnieniem zagadnień
współpracy z zagranica oraz

możliwości rozwoju partner
skich kontaktów Krakowa z

Bordeaus.

Kolejny dzień wizyty szefa dyplomacji RFN w Polsce

Zakończyły się

polsko- 0001000201010001

rozmowy plenarne
WARSZAWA (PAP). 12 bm.

w kolejnym dniu oficjalnej
wizyty w naszym kraju wi
cekanclerz, minister spraw za
granicznych RFN Hans-Die-
t-rich Genscher kontynuował
rozmowy, w Warszawie.

Tego dnia z zachodnionie-
mieckim politykiem spotkał
się członek Biura Polityczne
go, sekretarz KC PZPR, prze
wodniczący sejmowej Komisji

Na ukończeniu są tzw. od
biory, urzędnicy kompletują
papiery i „podkładki”.

— Jeśli nie zajdą jakieś
nieprzewidziane okoliczności
— kontynuuje dyr. Sikora —

pod koniec tygodnia druga
nitka wodociągu „Raba" za
cenię powoli sączyć wodą do
Krakowa. Najpierw 200 litrów,
potem stopniowo 400, 600, 800
aż do 1000 na sekundą.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PK.Z spisały się na medal

Pałacyk w Balicach

odzyskał dawną świetność
(Inf. wł.) Zachęcamy bardzo

krakowian do odwiedzenia
pałacyku w Balicach, który
dzięki pieniądzom Instytutu
Zootechniki i wykonawcy —

Pracowniom Konserwacji Za
bytków — odzyskał dawną
świetność. Ten piękny zabytek,
znajdujący się w okazałym
parku, prezentuje się obecnie
podobnie jak przed laty, kiedy
mieszkali w nim Radziwiłło
wie. A jeszcze dzisięć lat te

Spraw Zagranicznych Józef
Czyrek.

Omówiono niektóre aspekty
obecnej sytuacji międzynaro
dowej oraz uwarunkowania i
możliwości dalszego rozwoju
stosunków między pRL i RFN.
Podkreślono ich znaczenie dla
ogólnoeuropejskiego dialogu,
odprężenia i współpracy.

Wyrażono przekonanie, że
obecna wizyta min. Genschera
przyniesie impulsy otwierają

WARSZAWA (PAP). 12 bm.
rzecznik prasowy rządu spot
kał się na cotygodniowej kon
ferencji z korespondentami
zagranicznymi i z grupą
dziennikarzy krajowych. W
konferencji uczestniczyli
dziennikarze z Republiki Fe
deralnej Niemiec towarzyszą
cy ministrowi spraw zagrani
cznych RFN Hansowi-Dietri-
chowi Genscherowi.

Wizyta wicekanclerza i fe
deralnego ministra spraw za

mu był niemal zupełną ruiną.
Pałac w Balicach sięga po

czątkami XII wiek, obecny
kształt pochodzi z wieku
XVII. Obiekt został gruntow
nie wyremontowany w latach
1837 do 1894 pod kierunkiem
wybitnego architekta Stryjeń-
skiego. Wówczas to wykonano
nowy tympanon z herbami
Radziwiłłów. Dewastacja pała-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ce nowy rozdział w procesie
normalizacji stosunków mię
dzy obu państwami i społe
czeństwami, w oparciu o u-

kład z 7 grudnia 1970 roku.
Wymaga to zwiększenia wy
siłków na rzecz pełnej nor
malizacji i wszechstronnego
rozwoju wzajemnych stosun
ków w różnych dziedzinach,
pogłębienia dialogu politycz-

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

granicznych RFN dobiegła
półmetka — stwierdził na

wstępie J. Urban. Ma ona wy
miar ponadbilateralny. W o-

gółe stosunki między Polską i
RFN miały i mają znaczenie
i charakter ogólnoeuropejski.
Jak wynika z doniesień pra
sowych w toku rozmów oma
wiano problemy rozbrojenia
oraz szeroko. kwestie dotyczą
ce współpracy gospodarczej,
politycznej j kulturalnej. Z
dotychczasowych rozmów wy

W dębickim „Stomilu”

Kierunek rozwoju:
modernizacja produkcji
(Inf. wł-) Dębickie Zakłady

Opon Samochodowych „Sto
mil” w Dębicy osiągnęły w

minionym roku planowany
poziom produkcji i jest to dla
załogi powód do satysfakcji.
Uruchomienie zaś produkcji
Oń min sztuk opon dla rol
nictwa staje się celem 'bieżą
cego roku. Realizacja tego
programu me służyć nie tyl
ko zwiększeniu produkcji, ale
znacznej poprawie warunków
pracy oraz stworzeniu możli

Z. Messner przyjął
grupą przemysłowców z RFN

WARSZAWA (PAP). 12 bm.

prezes Rady Ministrów Zbi
gniew Messner przyjął grupę
przemysłowców przebywają
cych w Polsce w ramach wi
zyty wicekanclerza i federal
nego ministra spraw zagrani
cznych RFN Hansa-Dietricha
Genschera.

W spotkaniu uczestniczyli:
przewodniczący Izby, Przemy
słowo-Handlowej RFN — Otto
Wolff von Amerongen, prze
wodniczący Kuratorium Fun
dacji A. Kruppa — Berthołd
Beitz oraz przewodniczący
Zarządu Firmy Veba AG —

Rudolf von Benningsen-Foer-
derer.

Uczestnicy spotkania zosta
li zapoznani z założeniami II

nika, że obie strony dążą do
rozwoju stosunków wzajem
nych. W związku z tym mogę
wyrazić pewien optymizm
rit. wyników wizyty wice
kanclerza RFN.

Polskie władze — poinfor
mował następnie rzecznik —

zażądały' w poniedziałek, aby
II’ sekretarz aimbasady szwe
dzkiej w Warszawie Jan Am-

berg opuścił d>o końca stycz-

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

wości istotnego rozszerzania
produkcji opon radialnych do
samochodów osobowych. Tym
samym docelowo „Stomil”
specjalizowałby się w produk
cji ogumienia do rowerów,
ciągników i samochodów oso
bowych, zmniejszając produk
cję opon do samochodów cię

żarowych. Realizacja programu
modernizacji jest o tyle u-

łatwiona. że nowe maszyny i
urządzenia instalowane będą
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

etapu reformy gaspodarcaet
ze szczególnym uwzględnie
niem zamierzeń w obszarze
handlu i współpracy gospo
darczej z zagranicą.

Dokonując przeglądu aktu
alnego stanu stosunków gos
podarczych i handlowych
między obu krajami i odno
towując zainteresowanie roz
szerzaniem powiązań koopera
cyjnych oraz współpracy ta-

westycyjmo-kapitałowej z ryn
kiem zachodnioniemieckim.

podkreślono potrzebę wspól
nych wysiłków na rzecz usu
wania barier ograniczających
rozwój tej współpracy.

W spotkaniu uczestniczył
wicepremier Zbigniew Szałaj'
da.

KRÓTKO
(m) SEKRETARZ gene

ralny KC KPCz Miłosz Ja-
kesz zakończył w środę ro
boczą wizytę w Związku
Radzieckim gdzie przeby
wał na zaproszenie Komi
tetu Centralnego KPZR.

PREMIER Japonii Noba-
ru Takeshita odleciał we

wtorek do Stanów Zjedno
czonych. Szef rządu japoń
skiego złoży także wizytę
w Kanadzie, gdzie w lecie
br. odbędzie, się kolejne
spotkanie przywódców 7
najbardziej uprzemysłowio
nych państw zachodnich.

MAJĄCA rozpocząć się
we wtorek wizyta ministra
spraw zagranicznych NRD
Oskara Fischera w Związ
ku Radzieckim „została
przesunięta w związku z

chorobą ministra spraw za
granicznych ZSRR Eduarda
Śzewardnadze, który jest
przeziębiony” — poinfor
mował we wtorek na kon
ferencji prasowej w Mo
skwie przedstawiciel ra
dzieckiego MSZ Giennadij
Gierasimow.

PRZY dobrej woli i go
towości do wzajemnych u-

stępstw problem kampu-
czański można rozwiązać —

powiedział we wtorek na

konferencji prasowej w

Moskwie wiceminister
spraw zagranicznych ZSRR
Igor Rogaczow. Ża pewien
postęp w działaniach na

rzecz uregulowania sytua
cji wokół Kampuczy uznał
rozpoczęcie dialogu między
stronami kałnpuczańskimi,
a przede wszystkim spot-
(CTĄG DALSZY NA STR. 2)

Ostatni rejs

„Stefana Batorego"
GDAŃSK (PAP). 12 bm.

wypłynął z Gdyni w swój o-

•tatni rejs statek flagowy PLO
„Stefan Batory”. Celem po-
dróży tego najstarszego. bo
liczącego 36 lat statku Pol
skiej Floty Handlowej jest
Morze Karaibskie — akwen,
na którym o tej porze roku
koncentruje się 70 proc, całej
światowej floty Dasażerskiei.

Trasa ponad dwumiesięcz
nego rejsu obejmuje 26 por
tów z czego 14 na Karaibach.
Tg ostatnią podróżą naszego
flagowego statku, w której
bierze udział 360 pasażerów.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na premierze „Płatonowa”

Wczoraj w Starym
jak w jarmark na Kleparzu

(INF. WŁ..) Na premierę
„Płatonowa” Antoniego Cze
chowa w reżyserii Filipa Ba

jona w Starym Teatrze im.
Heleny Modrzejewskiej w

Krakowie oczekiwano od da
wna, spodziewając się, że de
biut teatralny tego znakomi
tego reżysera filmowego, au
tora tak znanych i cieszących
się olbrzymią renomą filmów
jak „Aria dla atlety” czy
„Magnat", przejdzie wszelkie
oczekiwania. I rzeczywiście
tak się stało. Przesunięta z

soboty na wtorek (wskutek
niedyspozycji grającego ty
tułową postać Jana Nowickie
go) premiera „Płatonowa” na
leżeć będzie zapewne do naj
bardziej głośnych wydarzeń
ostatnich lat w Starym.

Nie piszę tego jednak —

co stwierdzam z prawdziwym
ubolewaniem — o spektaklu,
ale o organizacji przedstawie
nia. Wskutek tego, że pre
mierę przesunięto na wczo-

(DOKOŃCZENTE NA STR. «

RFN

Machinacje wielkiego biznesu
Roczne obroty w nielegalnych interesach

sięgają 100—150 mld marek

BONN (PAP). Z inicjatywy
opozycyjnej partii SPD w

Bonn odbyła się oficjalna pre
zentacja „czarnej księgi” o

przestępstwach w gospodarce
RFN. Podczas spotkania z

dziennikarzami autorzy publi
kacji przytoczyli fakty, świad
czące o istnieniu w kraju pod
ziemnego biznesu, którego ro
czne obroty wynoszą 100—150
mld marek. W jego arsenale
są machinacje z rzekomymi
bankructwami firm i niele

galnym najmowaniem siły ro
boczej, fałszowanie cen na

produkty żywnościowe i le
karstwa, uchylanie się od pła
cenia podatków, naruszanie
ustaw o ochronie środowiska
naturalnego. Wszystko to

przynosi kombinatorom prze
mysłowym i finansowym o-

gromne zyski, nie kontrolo
wane przez państwową służbę
skarbową.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Historia nie musi rzucać cienia
na współczesność

Wywiad z dr. Dieterem Biiigenem na temat problemów

Dr Dieter Bingen (ur. w

1952 r.) należy do czołowych
naukowców zajmujących się
współczesną Polską wśród
młodego pokolenia specjali
stów w RFN. Po ukończeniu
studiów historycznych j po
litologicznych na uniwersyte
cie bońskim i obronie pracy
doktorskiej na temat oceny
RFN w politologii polskiej
(1980), podjął pracę w wiodą
cym na terenie RFN i Eurppy

współczesnej Polski

zachodniej Instytucie Badań
Wschodnich i Międzynarodo
wych w Kolonii. Specjalizuje
się w analizach działalności
różnych instytucji politycz
nych Polski współczesnej, od

bywając liczne staże naukowe
w naszym kraju, w tym
głównie w Instytucie Zachod
nim w Poznaniu, PISM w

Warszawie i na KUL w Lu
blinie. W 1987 r. przebywał
w USA, Japonij i Korei Po

łudniowej z wykładami na te
mat Polski.

—• Panie dr Bingen! Obser
wuje Pan na bieżąco rozwój
wydarzeń w Polsce. Jak oce
nia Pań wyniki referendum z

29 listopada 1987 r.?
— Referendum to widzę ja

ko dalszy krok w dziele kon
tynuacji działań politycznych
szefa państwa Wojciecha Ja
ruzelskiego w celu osiągnię-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Bieżące informacje ze świata przez całą dobę

Łączymy się z satelitą!

Fot. W. KLAG

(Inf. wł.) Wczorajszy dzień

zapisze się w dziejach nasze
go dziennika jako początek
posługiwania się w pracy re
dakcyjnej techniką... kosmi
czną. W redakcji „Gazety”
zaczęła działać aparatura do
odbioru telewizji satelitarnej.

Coraz większa w naszym

kraju liczba indywidualnych
odbiorców przekazów sateli
tarnych ogląda głównie trans
misje sportowe, programy roz
rywkowe, filmy. My uzyskaliś
my dostęp do obfitego źródła

informacji. Zamontowany na

dachu budynku talerz anteny
o średnicy 2 metrów i masie

70 kilogramów wycelowany
został w satelitę „Intelsat V”
emitującego program amery
kańskiej sieci telewizyjnej
CNN (Cabel Network News).
Jest to sieć nadająca bieżące
wiadomości z całego świata

przez 24 godziny na dobę.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Cricot —' 2

jedzie do Włoch

(Inf. wł.) Tadeusz Kantor
wraz s zespołem Teatru „Cri-
cot-2” wybiera się na dwuty
godniowe tournee do Włoch.
W dniach od 19 stycznia do
2 lutego w Neapolu i San Ma
rino prezentowane bedzie
przedstawienie „Niech scze-

zria artyści”. (żur)

W każdej minucie wydawano 1,8 min doł.

W 1987 roku świat przeznaczył
na zbrojenia 930 mld dolarów

W ub. roku trwały na całym świecie 22 konflikty zbrojne,
w których zginęło 2,2 min osób

WASZYNGTON (PAP). We
dług opublikowanego w Wa
szyngtonie dorocznego ranor-

tu opracowanego przez _ by
łą prawniczkę Federalnej A-
gencji ds. Kontroli Zbrojeń i

Gdy brakuje benzyny i oleju napędowego

Może uratuje gaz?
(Inf. wŁ) Przedsiębio-rstwe

Transportowe mają kłopoty już
nie tylko z etyliną, ale także z

olejem napędowym. Z węglo
wodorów nie brakuje jedynie
gazu ziemnego Dlatego tez

postanowiono, wzorem bogat
szych od nas krajów, zastoso

Rozbrojenia Ruth Legał Si-
vard, wszystkie kraje świata
wydały w ub. roku na zbro
jenia i inne cele wojskowe
rekordowa sumę 930 mld do
larów, Sivard obliczyła, że w

wać napęd gazowy w samo
chodach. „Transbud” w No
wej Hucie zamierzał już w

mlrdonym roku kilkanaiście
samochodów wyposażyć w

butle. Niestety naukowcom r

Politechniki Krakowskiej nie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

każdej minucie ub. roku wy
dawano na cele wojskowe
ok. 1,8 min doi.

Jak można było przypu
szczać. najwięcej pieniędzy na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tel. 21-22-69 od godz. do 14

Jaka ma

ordynacja
Kilku rozmówców tele

fonujących wczoraj w cza
sie dyżuru redakcyjnego na

temat nowej ordynacji wy
borczej poparło propozycje
Prezydium Krakowskiej
Rady PRON, opublikowane
na naszych łamach. Pod
kreślano szczególnie, że w

wyborach do rad narodo
wych stopnia podstawowe
go należy zrezygnować z

Ust wojewódzkich, które
spotykają się z powszechną
krytyką. Mówiono też by
przyjęto zasadę wyboru po
zytywnego poprzez zazna
czanie kandydata, na któ
rego wyborca oddaje swój
głos.

Ponownie wrócił temat

zgłaszania kandydatów. Na
si rozmówcy proponowali.

być nowa

wyborcza?
aby uaktywnić ludzi nie
należących do żadnych or
ganizacji i umożliwić im
wysuwanie kandydatur. Na
leży też zrezygnować z wie
lu dotychczasowych rad
nych, szczególnie tych, któ
rzy piastują swój mandat
od kilku kadencji. Odmło
dzenie ciał przedstawiciel
skich powinno ożywić przy
szłe organy władzy. Musi
się też zwracać uwagę na

dotychczasową aktywność
wybranych, na to, czy u-

trzymują kontakt z wybor
cami.

Dziś, oczekujemy na ko
lejne telefony w tej spra
wie. Nasz dziennikarz dy
żuruje od godziny 12 do 14

pod numerem 21-22-69.
(M)
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Pod koniec tygodnia

drugą nitką „Raby"
popłynie woda do Krakowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Na drugi kubik będziemy
musieli poczekać do przyszłe
go roku, kiedy zostanie ukoń
czony nowy budynek chemicz
nej obróbki wody surowej. W

tej chwili „Raba II” korzystać
będzie jeszcze ze starej „che
mii” jedynki.

A potem? Potem rozpocznie
się trzeci etap budowy wo
dociągu „Raba”. Przygotowa
nia są już daleko zaawanso
wane, chociaż całe przedsię
wzięcie wymaga jeszcze szcze
gółowych uzgodnień z władza
mi Nowosądecczyzny, wszak
wląże się z przerzutem wody
aż z Dunajca.

— Chcielibyimy przystąpić
do trzeciego etapu budowy
wodociągu z marszu, aby nie
tracić potencjału i impetu.

Ogłoszenia Ekspresowe
JĘZYK angielski — poszukuję o-

soby dobrze znającej język an
gielski w celu udzielenia mi lek
cji. Zakopane, tel. 65-45. P-12

SPRZEDAM Fiata 125p combi
1981. Tel. 48-26-19, 9-21. g-1344

KUPIĘ w Krakowie dom lub mie
szkanie, około 109 ml. w rozli
czeniu M-3, 49 ml, własnościowe
Oferty 1326 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

SPRZEDAM dom, powierzchnia 80
mz. Andrzej Gonclarz, Słomniki
Rynek 12. g-1310

PARCELĘ budowlaną ze starym
domem, w Mnlkowle — sprze
dam. Kaszów 407. g-407

STARA N — sprzedam. Myśleni
ce, tel. grzecznościowy 204-72, po
la-

______________ g-1314

C-33#, stan dobry — sprzedam. Ka
zimierz Piasecki, Ćwików 92
33-264. T-47886

DOM piętrowy, wykończony —

sprzedam. W rozliczeniu mieszka
nie własnościowe. Tarnów, Bogu
sławskiego 4. T-47887

ZUKA — ramę, zawieszenie, bur
tę — sprzedam. Brzesko, tel. 324-
“23. T-47888

JELCZA wywrotkę, z przyczepą
— sprzedam. Latoszyn 131A, koło
Dębicy. T-47895

APARATURĘ wokalno-lnztrumen-
talną — sprzedam. Wiesław Noga,
Nowy Sącz, ul. Tarnowska 142.

3-43971

MULTIKARA M-Z2, po remoncie
— sprzedam. Nowy Sącz, ul. Klo
nowa 11. *-43970

PRZEDSIĘBIORSTWO
GÓRNICZO-GEOLOGICZNE

HRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

„GEOBUD"
Oddział Kraków, ul. Dzierżyńskiego 213, tel. 37-00-33

ZATRUDNI
wiertaczy z uprawnieniami OUG

do obsługi nowych nrządień wiertniczych URB | US

ia

ori>

operatorów spycharek
Praca w teranie.

Korzystne warunki płacowe.
K-m

KZPGum „Stomil” ]

przyjmą do pracy
■ z-eę kierownika działu transportu (mężczyznę

'

lub kobietę) — wymagne wykształcenie średnie <

techniczne i conajmniej 3 lata praktyki na samo- i
dzielnym stanowisku w transporcie

■ referenta ekonomicznego (kobietę) —- wymagane
'

wykształcenie średnie ]
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale !

Transportu, tel. 21-03-78. K-11908 ,

Ć^rOOMOOOMOOOCHeOMOOHtOMOMMMOM

s
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B
B

INSTYTUT FIZYKI
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

zatrudni pilnie pracownika
■a stanowisk*

specjalisty ds. admiawtracji
prac badawczych

Wymagane wykształcenie wyższe łub średnie i dta-

goletnim atażem pracy w administracji.
Uposażenie wg górnych stawek nowej siatki płac w

szkolnictwie wyższym.
Możliwość dodatkowego wynagrodzenia aa pracę po

nadnormatywną.
Pisemne ogłoszenia prosimy kierować do Z-cy Koor

dynatora Programu CPBP 01, 09, Instytut Fizyki UJ,
ul. Reymonta 4, 30-059 Kraków, teł. 33-77-08.

K-12090

Jaka będzie dzisiaj pogoda?

Chcemy uniknąć w ten spo
sób błędów, które popełniono
bezpośrednio po uruchomieniu
pierwszej nitki „Raby".

Uruchomienie drugiej nitki

wodociągu „Raba” pozwoli
na zrezygnowanie z wody wi
ślanej, którą z konieczności
muszą pobierać nasze „Wodo
ciągi”, dokonując na niej kar
kołomnych operacji, aby na
dawała się do konsumpcji. A

swoją drogą trudno oprzeć się
refleksji, że gdyby Wisła by
ła czysta, zbyteczny byłby
trud i wieloletni wysiłek —

wystarczyłaby pod Wawelem
„gruba Kaśka”. A miliardy
złotych, tysiące ton stall 1 be
tonu można by z powodzeniem
przeznaczyć choćby na miesz
kania, szkoły, żłobki i szpita
le. (jb)

CIĄGNIK własnej konstrukcji
S-15, kosiarkę, podnośnik, blokada
— sprzedam. Władysław Piątek,
Sromowce Niżne 68, gm. Czor
sztyn, woj. nowosądeckie, S-43967

PRZYCZEPĘ wywrotkę S ton —

sprzedam. Tadeusz Rola, Blczyct
Górne 59, woj. nowosądeckie.

BLACHĘ ocynkowaną oraz karo
serię 126p — kuplę. Nowy Sącz,
tel. 221-76. S-43B64

SPRZEDAM: silnik RTO Skody,
skrzynię biegów RTO 1 Jelcza,
tylny most RABA, ramę Jelcza
317, zamienię — przystawkę RTO
lub Jelcza na Skodę MTS. Nowy
Sącz, ul. Solarskiego 3*. Marek
Gwóźdź. S-43963

KUPIĘ działkę budowlana w Kra
kowie. Tel. 33-34-50. g-12OS

ELEKTRON 380 D (gwarancja) 1
Neptun ISO — aprzedam. Tel. 47-
-16-89. g-443

KUPIĘ pianino. Ul. Nowosądecka
11/36 lub oferty 428 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

JELCZ 315 samowyładowczy —

sprzedam. Aleksander Sromek,
Zawadka 5, 33-312 Tęgoborze.

SPRZEDAM cement. Tel. 47-09-33.
g-1511

POLSKIE owczarki nizinne, po
championie — sprzedam. Tel. 37-
-42-80. g-1263

BUDYNEK wolnostojący, na ci
che rzemiosło nieuciążliwe, w

okolicach Mnlkowa — do wynaję
cia. Kaszów 407. g-1301

JELCZA 317, do remontu — ęprze-
dam. Oferty 1343 „Prasa” Kraków,
Wiślna 1.

■

■

F

Obradowało

Biuro Polityczne
KC PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

partii, którzy w ubiegłym ty
godniu odwiedzili zakłady pra
cy, zapoznając się ze stanem
wdrażania grupowych form
organizacji pracy oraz efekta
mi wynalazczości i pomysłów
racjonalizatorskich pracowni
ków.

Wywiad
W. Jaruzelskiego
dla tureckiej TV

WARSZAWA (PAP). 12 bm.
Wojciech Jaruzelski przyjął
znanego komentatora politycz
nego telewizji tureckiej, Mah-
meta Ali Biranda, któremu u-

dzielił wywiadu.

Najważniejsze
zadania krakowskiej
organizacji ZSIMP

(Inf. wł.) Wczorajsze
wspólne posiedzenie prezy
diów ZK ZSMP i Komisji
Historii Ruchu Młodzieżo
wego przy ZK ZSMP, w

którym wziął udział stoją
cy na czele wspomnianej
komisji członek Sekretaria
tu KK PZPR, kierownik
Wydziału polityczno-Orga-
nizacyjnego KK PZPR Ka
zimierz Groń, a także prze
wodniczący ZK ZSMP Je
rzy Adamik — było okazją
do szczegółowego omówie
nia programu pracy tej or
ganizacji młodzieżowej i jej
współdziałania z Komisją
Historii Ruchu Młodzieżo
wego. Głównym zadaniem
będą przygotowania zwią
zane z kampanią sprawo
zdawczo-wyborczą w

ZSMP.
O szczegółach spotkania

poinformujemy Czytelni
ków w najbliższych nume
rach „GK” (ip)

OW NOT w Krakowie
udziela konsultacji

w sprawie jednostek
innowacyjno-

-wdrożeniowych
(Inf. wł.) W „Domu Techni

ka” Oddziału Wojewódzkiego
Naczelnej Organizacji Techni
cznej w Krakowie (ul. Stra
szewskiego 28) w każdy czwar
tekwgodz.od17do19u-
dzielane są konsultacje w

sprawie jednostek innowacyj
no-wdrożeniowych. Konsulta
cje obejmują pełny zakres
doradztwa i informacji zwią
zanych z interpretacją ustawy
sejmowej x Iipca 1987 r. w

sprawie jednostek innowacyj
no-wdrożeniowych, zasad i
sposobu ich rejestracji oraz

preferencji organizacyjno-eko
nomicznych. (ts)

Ostatni rejs
(DOKOŃCZENIE ZE STR. t)
w tym 130 zagranicznych, do
wodzi ieden z najbardziej
doświadczonych Dolskich ka
pitanów Telesfor Bielicz, od
sześciu lat etatowy dowódca
transatlantyku.

Czy ten rejs ..Stefana Bato
rego” oznacza jednocześnie ko
niec żeglugi pasażerskiej pod
biało-czerwona bandera? Czy

1 kiedy będzie wznowiona? —

na razie trudno odpowiedzieć.
Budowa za granica statku o

podobnej co „Stefan Batory”
wielkości w obecnej sytuacji
gdyńskiego armtora, nie
wchodzi w ogóle w rachubę
gdyż wiązałaby się z wydat
kiem rzędu ok. 90 min dola
rów. Z kolei stocznie krajo
we statek taki mogłyby zbu
dować dopiero po 1995 r.

Praktycznie pozostał wiec za
kup lub czarter używanego
statku pasażerskiego, co też
— jak się okaeuj* — nie jest
takie prosto.

15 marca

Proces po tragedii
na Heysel

BRUKSELA (PAP). Według
dobrze poinformowanych źró
deł belgijskich 18 marca br.
w Brukseli rozpocznie się pro
ces 29 o^ób (w tym 26 obywa
teli brytyjskich i 3 Belgów)
oskarżanych o udział w trage
dii na brukselskim stadionie
Heysel, która rozegrała się 29
maja 1985 r. i w której wy
niku zginęło 39 kibiców, a 450
zostało rannych.

28 kibiców brytyjskich, z

których 20 znajduje się w a-

reszcie w Belgii od czasu eks
tradycji we wrześniu ubiegłe
go roku, oskarżonych jest o

umyślne uszkodzenie ciała.
Grożą im kary od miesiąca do
10 lat pozbawienia wolności.

Komunikat
RPK Kraków

Rejon Przewozów Kolejo
wych w Krakowie informuje,
że w dniach 14 i 15 stycznia
1988 — z przyczyn technicz
nych nastąpi przerwa w kur
sowaniu pociągów pasażer
skich na odcinku Kraków Bie
żanów — Wieliczka Rynek w

godz od 8 do 13.30. Podróżni
będą przewożeni komunikacją
zastępczą — autobusową. Za
utrudnienia Rejon Przewozów
Kolejowych w Krakowie prze
prasza P.T. Podróżnych.

Michaił Gorbaczow na spotkaniu w KC KPZR:

Procesy zachodzące w ZSRR mają
ogromne znaczenie dla całego świata

MOSKWA (PAP). Głównym
politycznym wynikiem minio
nego roku nazwał Michaił
Gorbaczow coraz większe po
parcie narodu radzieckiego
dla polityki KPZR, zmierzają
cej do przebudowy. „Trwa
proces konsolidacji społeczeń
stwa wokół idei przebudowy"
— oświadczył on na spotkaniu
x kierownictwami środków
masowego przekazu, placówek
Ideologicznych i związków
twórczych. Spotkanie to. jak
już informowaliśmy, odbyło
się w KC KPZR 8 stycznia.

Podsumowując wyniki 1987
roku, M. Gorbaczow szcze
gólnie podkreślił prace zwią
zane z 70-leciem Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej. „Pogłębiliśmy
analizę społeczeństwa. Lepiej
znamy obecnie naszą historię”
— powiedział. ..Znajomość tej
historii, znajomość przyczyn
tych lub innych zjawisk, przy
czyn, które leżą u podstaw o-

gromnych osiągnięć naszego
państwa, znajomość przyczyn.

Kierunek rozwoju:
modernizacja produkcji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
w już istniejących obiektach.
Tempo realizacji programu u-

zależnione będzie od partycy
pacji w programie moderniza
cyjnym fabryk samochodów
w Bielsku-Białej, Tychach i
na Żeraniu, a także od. wiel
kości środków, udzielonych z

tzw, funduszu restrukturyza
cji.

W Dębickich Zakładach O-
pon Samochodowych „Stomil”
przebywał I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Władysław
Płewniak. W bezpośrednich

rozmowach prowadzonych przy
stanowiskach pracy robotnicy
i członkowie służb utrzyma
nia ruchu zwracali uwagę na

potrzebę dalszego doskonale
nia organizacji pracy, możli
wości bardziej ekonomicznego
wykorzystania maszyn i u-

rządzeń produkcyjnych, a tak
że zmniejszenia ilości braków.

W 1987 roku świat wydał
na zbrojenia 930 mld dolarów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

cele wojskowe wydały oba
supermocarstwa — USA i
ZSRR. Przypadło na nie łą
cznie 59 proc, światowych
wydatków wojskowych. Na
czele listy państw przezna
czających najwięcej na zbro
jenia znajdują gie Stany Zje
dnoczone, które wydały na

ten cel 293 mld dolarów. Łą
cznie wszystkie kraje rozwi
nięte przeznaczyły na zbroje
nia i cele wojskowe 790 mld
dolarów, tzn. o 79 mld doi.
więcej niż w roku poprzed
nim. Natomiast kraje rozwi
jające się wydały na broń ok.

Machinacje wielkiego biznesu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

W tzw. czarnej gospodarce
rocznie zaangażowanych jest
ok. 500 ty*. pracowników, za
trudnianych przez przedsię
biorców z pominięciem związ
ków zawodowych j urzędów
zatrudnienia. Wykorzystując
ich nielegalność, pracodawcy
narzucają niewolnicze warun
ki zatrudnienia, wypłacają nie
wielkie wynagrodzenia, nie
zapewniają ładnych zasiłków
socjalnych. Każdy przejaw
niezadowolenia powoduje na
tychmiastowe zwolnienie z

pracy, którą natychmiast goto
wi są podjąć bezrobotni. W
kaiędze stwierdza *ię, że 3/4
wszystkich oświadczeń o nie
wypłacalności firm i banków
składa się po to, by ©szukać
partnerów i ich kosztem wyjść
z trudnej sytuacji ekonomicz
nej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cu zaczęła się od 1946 roku,
zdemontowano zabytkowe ko
minki, zdzierano posadzki, o-

grabiano wyposażenie. Kiedy
w 1977 roku przystępowano
do odnowy zabytku, zakres
robót był ogromny. Jak infor
muje szef Instytutu Zoologii
doc. dr Jędrzej Krupiński na
zywany powszechnie ..odno
wicielem pałacu”, remont wy
magał zmiany pokrycia dachu,
wymiany stropów, a także
bardzo skomplikowanych prac

Łączymy się z satelitą!
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Polscy telewidzowie znają ją
z fragmentów dziennika „Hea-
dline Ńews” przekazywanych
w „Panoramie Dnia”.

Gośćmi .Gazety” byli wczo
raj przedstawiciele dwu firm
uczestniczących w wyposaże
niu naszej redakcji w sprzęt

także wielkich błędów, tra
gicznych wydarzeń naszej hi
storii — wszystko to pozwala
nam wyciągnąć wnioski na

dzień dzisiejszy, gdy chcemy
odnowić społeczeństwo, peł
niej ujawnić potencjał socja
lizmu. jego wartości”.

Miniony rok pokazał —

kontynuował sekretarz gene
ralny KC KPZR — że procesy
zachodząc* w ZSRR mają o-

gromne znaczenie dla całego
świata. Oświadczył, że nowy
styl myślenia politycznego sto
pniowo toruje sobie drogę.
'..Zaczął się faktyczny proces
poprawy, uzdrawiania sytu
acji międzynarodowej. Prze
łom — jak dotąd — nie na
stąpił. Jednakże zapoczątko
wało go podpisanie układu o

likwidacji rakiet średniego i
krótszego zasięgu”.

Charakteryzując sytuację
wewnętrzną kraju M. Gorba
czow mówił o krytyce przebu
dowy z prawaizlewa.W
tym kontekście miniony rok

W tym tkwi m. Jn. szansa na

zwiększenie wyniku finanso
wego przedsiębiorstwa i plac
samych pracowników. Poważ
nym utrudnieniem dla zakła
dów jest nierytmiczne zaopa
trzenie w surowce, co wpro
wadza atmosferę stałej nie
pewności. Robotnicy krytycz
nie oceniali poziom pracy za
kładowej przychodni zdrowia,
zwłaszcza zbyt długie oczeki
wanie na przyjęcie przez le
karzy. Nie zabrakło też słów
krytyki pod adresem komu
nikacji miejskiej i dębickiego
handlu. W wypowiedziach po
stulowano, ąby zakładowe
środki masowego przekazu
więcej miejsca poświęcały
prezentowaniu poglądów i po
staw robotników wobec co
dziennych zjawisk. Mówiono
też o sprawach związanych z

wprowadzeniem II etapu re
formy gospodarczej. (wisz)

140 mld doi., cizyli o 45 mld
doi. mniej, niż w roku 1988.
Według raportu,łącznie w si
łach zbrojnych na całym
święcie pełniło służbę w ub.
roku 26.8 min mężczyzn i ko
biet. Dla porównania w roku
1986 liczbę personelu sił
zbrojnych oceniono na 25,8
min osób.

Dokument podaje. że w ro
ku 1987 trwały na całym świę
cie 22 konflikty wojenne, co

również jest rekordem. Łącz
na liczba ofiar śmiertelnych
jakie pochłonęły te konflikty
wynosi dotychczas 2,2 min
osób, z czego aż 64 proc, sta
nowiła ludność cywilna.

Przekonanie przedsiębiorców
o swej bezkarności byłoby
nie do pomyślenia bez popar
cia państwa. „Klasowy wy
miar sprawiedliwości”, według
stwierdzenia jednego z auto
rów księgi, byłego sędziego
śledczego w sądzie w Bo
chum. Hasso Llebera, stwo
rzył warunki do rozkwitu
„nielegalnej gospodarki”. Wie
le wybiegów i machinacji
przedsiębiorców w ogóle nie
jest traktowanych jako prze
stępstwa. Z drugiej strony
wymierzane kary «ą tek nie
wielkie. iż w żaden sposób nie
można ich porównać z osiąga
nymi zyskami. W sieci wy
miaru sprawiedliwości, pod
kreślił H. Lieber, wpadają
tylko drobne ryby, zaś reki
ny finansów* z reguły pora
stają na swobodzie.

Pałacyk w Balicach
rekonstrukcyjnych. Z niewiel
kich fragmentów zdołano od
tworzyć piękne fryzy, a także
wspaniałe mozaiki podłogowe.
Odnowiono też okazały plafon
Stryjeńskiego oraz stylowe
kominki. W piwnicach odkry
to ślady renesansowych por
tali.

Wizytujący wczoraj ten za
bytek wiceprezydent Krakowa
Marek Paszucha wyraził u-

znanie dla wykonawców, in
westorów i wszystkich ucze
stników procesu rewaloryzacji
tego zabytku.

do odbioru telewizji z sateli
ty; Piotr Piekarczyk — dyrek
tor Przedsiębiorstwa MEGA,
sp. z o.o., z Katowic oraz An
drzej Wiśniewski — właściciel
Zakładu Elektroniki, Informa
tyki i Teleradfomechanjki
POLTECHNICS z Jaworzna.
Udzielili oni informacji na te

nazwał „wielką szkołą demo
kracji socjalistycznej”. Pod
kreślił zdecydowaną wolę
partii pogłębienia demokraty
zacji, rozwijania krytyki 1 sa
mokrytyki.

Sekretarz generalny KC
KPZR podkreślił rolę partii w

rozwoju społeczeństwa ra
dzieckiego. „Bez partii komu
nistycznej żadne przeobraże
nia nie są możliwe” — oświad
czył. Dodał, że partia „nie po
winna nie nadążać za proce
sami zachodzącymi w społe
czeństwie. Obecnie opracowy
wana jest koncepcja zorganizo
wania XIX wszechzwiązkowej
konferencji partyjnej (odbę
dzie się ona latem 1988 roku).
Droble,ny demokratyzacji w

społeczeństwie radzieckim bę
dą Jej głównymi, centralnymi
problemami — powiedział Mi
chaił Gorbaczow. Następnie
szczegółowo omówił rolę środ
ków masowego przekazu, ape
lując do nich, by głębiej ana
lizowały przebieg przebudowy.

Krótko
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kanie premiera Kampuczy
Hun Sena z księciem No-
rodomem Sihanoukiem.

NA ZAPROSZENIE pa
triarchy Moskwy 1 Wszech-
rusi Pimena w Związku
Radzieckim przebywa dele
gacja ChSS z członkiem
Rady Państwa PRL, prze
wodniczącym ChSS Kazi
mierzem Morawskim.

ZA ZWIĘKSZENIEM
eksportu nowoczesnych
technologii do państw so
cjalistycznych opowiedział
się prezes Zrzeszenia Izb
Przemysłowo - Handlowych
RFN Óto Wolff von Ame-

rongen.
W wywiadzie radiowym

zaapelował on do państw
NATO o usunięcie prze
szkód w handlu z pań
stwami socjalistycznymi.

BYŁY prezydent Burun
di Jean-Baptiste Bagaza,
obalony w wyniku zama
chu stanu we wrześniu u-

bległego roku, musi opu
ścić Belgię w ciągu naj
bliższych 8 dni — poinfor
mował we wtorek w Bruk
seli rzecznik ministerstwa
sprawiedliwości.

DEPUTOWANI do parla
mentu greckiego jednogło
śnie opowiedzieli się za ra
tyfikacją porozumienia z

ZSRR o dostawach radziec
kiego gazu naturalnego.

Z dalekopisu
POŻAR DOMU

(m) 4 osoby poniosły
Śmierć, a 17 doznało obra
żeń j poparzeń w wyniku
pożaru, który wybuchł w

nocy x poniedziałku na

wtorek w 10-piętrowym
domu mieszkalnym w cen
trum Nowego Jorku.

Ogień, który rozprze
strzeniał się szybami wen
tylacyjnymi, szybko objął
cały budynek. Przybyłe na

miejsce jednostki straży
pożarnej z trudem zlokali
zowały żywioł. U wielu o-

sób wystąpiło zatrucie tok
sycznymi gazami, które
wydzieliły się podczas spa
lania materiałów z two
rzyw sztucznych, którymi
wyłożone były klatki scho
dowe i korytarze. Przyczy
ny wybuchu pożaru są nie
ustalone.

KRADZIEŻ 48 KG ZŁOTA

Nieznani sprawcy ukrad-
li w niedzielę 48 kg złota z

fabryki oczyszczania rudy
tego drogocennego metalu
w pobliżu Johannesburga.

Przedstawiciel policji o-

świadczył, że złodzieje do
stali się na teren zakładu
przez dziurę w dachu i
wynieśli cenny kruszec, u-

krywając go pod warstwa
mi ziemi i kamieni. Poli
cja prowadzi śledztwo w

tej sprawie.
Ocenia się, że wartość

zrabowanego złota przekra
cza 700 tys. dolarów.

Kierownikiem budowy Jest
arch. inż. Jerzy Stachurski,
który wczoraj przyjmował za
służone gratulacje dla całej
załogi pracującej przy tym o-

Użytkownikiem pałacu bę
dzie Zakład Doświadczalny
Instytutu Zootechniki i zaby
tek będzie miał przeznaczenie
hotelowo-receipcyjne. Oczeku
jemy podobnych sponsorów
dla dworu Decjusza i pałacu
w Krzeszowicach.

(x*5

mat zasad i warunków odbio
ru satelitarnego przybyłym
do nas kolegom z innych kra
kowskich redakcji. Obecny był
dyrektor Krakowskiego Wy
dawnictwa Prasowego Marian
Fita. Urządzony pokaz spotkał
się * dużym zainteresowaniem.

(ps)

Piłkarki ręczne Cracovil

pewne awansu do ćwierćfinału PE
Mistrzynie Polski, piłkarki

ręczne Cracovii przebywały o-

statnio na krótkim zgrupowa
niu w Zakopanem, szlifując
formę przed meczami drugiej
rundy Pucharu Europy, fina
łem Pucharu Polski i rundą
rewanżową ekstraklasy. Wszy
stkie zawodniczki są zdrowe
i w pełni sił. Wyleczyła kon
tuzję Zofia Figas, która po
wróciła z mistrzostw świata *

chorą nogą.
Krakowianki są pewne a-

wansu do ćwierćfinału Pucha
ru Europy i dlatego zdecydo
wały się grać obydwa mecze

z mistrzem Belgii Initią Has-
selt na wyjeździe. Nie bez
znaczenia był także fakt, że

Beligijki, które zaoszczędzą na

podróży do Krakowa, ofiarują
Polkom sprzęt sportowy. Tre
ner Cracovii Edward Surdyka

„Pięciu najlepszych"
Dobiega końca nasz plebi

scyt na pięciu najlepszych tre
nerów trzech województw:
krakowskiego, tarnowskiego i
nowosądeckiego. W sobotę, 16
stycznia upływa ostatni ter
min nadsyłania kuponów, a

decydować będzie data stempla
pocztowego. Wśród Czytelni
ków, którzy wytypują bezbłę
dnie pięciu najlepszych rozlo
sujemy wartościowe nagrody,
Jak: telewizor kolorowy, ma
gnetofon, radioodbiorniki. Ku
pony prosimy nadsyłać pod a-

dresem redakcji „Gazety Kra
kowskiej”, Kraków, ul. Wielo
pole 1, III p., z dopiskiem na

kopercie „Pięciu najlepszych”.
Dziś w plebiscycie wzięli u-

dział koledzy z działu sporto
wego „Dziennika Polskiego”.
Oto ich propozycje:

Kto wzbogaci krakowski fundusz

pomocy sportowcom?
—- Od roku istnieje w Kra

kowie społeczny fundusz po
mocy poszkodowanym zawod
nikom, trenerom, działaczom
1 pracownikom kultury fizy
cznej. Jak to się zaczęło? —

pytam sekretarza komisji ds.
funduszu dra PIOTRA LĘCZ-
NARA.

— Pomysł rzuciłem ja. a za
rząd Krakowskiej Federacji
Sportu go zaakceptował. Wzo
rowaliśmy się na funduszu
istniejącym już przy katowic
kiej Wojewódzkiej Federacji
Sportu. Pierwsze wpłaty
wpłynęły od KS Borek. Okrę
gowego Związku Szachowego
i dinozaurów koszykówki.

— Jak dużą sumę zebraliś
cie w ciągu roku?

— 350 tys. złotych. Najwię
ksza wpłata wpłynęła od Hut
nika, który przeznaczył na

Losowanie

finałowego turnieju
mistrzostw Europy

W Duesseldorfie odbyło się
we wtorek losowanie finało
wego turnieju piłkarskich mi
strzostw Europy-1988. który
rozegrany zostanie w dniach
10—25 czerwca 1988 roku w

RFN. W Jego wyniku pow
stały dwie następujące grupy:

Grupa 1: RFN, Włochy, Da
nia, Hiszpania.

Grupa 2: Anglia, Irlandia,
Holandia, ZSRR.

W meczu inauguracyjnym
spotkają .się reprezentacje
RFN i Włoch 10 czerwca na

stadionie w Duesseldorfie.

Fijas 9. w Planicy
Nasi skoczkowie od piątku

do niedzieli startowali w Pla-
nicy w konkursach zalicza
nych do PE- Obsada była sil
na, zjawiło się wielu zawodni
ków ze światowej czołówki,
2-krotnie wygrywał Ulaga,
raz Norweg — Opaas. Z Po
laków najlepiej spisał się Fi
jas, który na 90-metrowej
skoczni był 9„ Kowal 21. W
konkursach na 70-metrowym
obiekcie najlepszą, 13., lokatę
wywalczył Kowal, w jednym
z konkursów Fijas miał szan
sę na pierwszą piątkę. ale
miał upadek i mocno się po
tłukł.

Skoczkowie wrócili do kraju
l nie mają gdzie trenować.
Trener Nadarkiewicz chce,
aby jeszcze w tym tygodniu
trójka (Fijas, Kowal, Mądry)
wyjechała ponownie do Pla-
nicy, gdzie trenować będzie
przez kilka dni, a potem wy-
jedzie na 3 konkursy o PŚ do

Szwajcarii. Dwójka Papierz,
Guńka być może wystartuje
we Włoszech. (AS)

Turniej klasyfikacyjny
tenisistów stołowych
W Krakowie rozegrano tur

niej klasyfikacyjny w tenisie
stołowym. Wyniki. Juniorki
młodsze: 1. Rączka (Wanda), 2.
Zysek (Wanda). 3. Makowska
(Bronowianka) Juniorzy młod
si: 1. Talowski (Wanda), 2.
Lelito (Korona), 3. Opalski
(Wanda). Juniorki: 1. Zysek
(Wanda), 2. Makowska, 3.
Syrda (obydwie Bronowian
ka). Juniorzy: 1. Kurek (Ko
rona), 2. Jaskółka (Wanda). 3
Talowski (Wanda), 4. Mierzwa
(Korona). Wszyscy wymienie
ni awansowali do turnieju
strefowego. (tg)

nie zna rywalek, ale mimo to

jest spokojny. Belgijska piłka
ręczna nie liczy się na euro
pejskiej arenie. Spodziewać się
można, że już w ćwierćfinale
PE krakowianki trafią na bar
dziej równorzędne rywalki i
zobaczymy w Krakowie intere
sujący mecz. Mistrzynie Pol
ski dziś wylatują do Belgii, a

mecze pucharowe rozegrają w

piątek i sobotę.
W niedzielę będą Już ■ po

wrotem w Polsce, a w dru
giej połowie przyszłego tygo
dnia będą walczyć w Jarosła
wiu o Puchar Polski. Runda
rewanżowa ekstraklasy rozpo
czyna się 30 stycznia. Po dłuż
szej przerwie w rozgrywkach
ligowych mistrzynie Polski
czekają teraz pracowite tygo
dnie.

(tg)

1. Surdyka 4. Stanuch
2. Kowerskl 5. Kassyk.
3. Łaksa

Kupon w plebiscycie
„Pięciu najlepszych”

1.________.______________

2._______________________
3. -----------------------------------

4.
_______________________

5______ ____________ _____

Imię i nafcwisko głosującego

Dokłady adres ,■ ■■

ten cel 100 ty*. złotych. Warto

podkreślić także fakt, że wie
le małych klubów jak Gręba-
łowianka, KKW-29, Zwierzy
niecki czy Górnik Wieliczka
powiększyły nasz fundusz.

— Ile z tego już wydaliście?
— 200 tys. złotych. Osiem

osób otrzymało jednorazowe
zapomogi w granicach 10—20
tys. zł, a jedna stalą zapo
mogę. Wśród tych, którym
przyszliśmy z pomocą finan
sową są głównie zawodnicy w

podeszłym już wieku, schoro
wani, źyjący z niewielkiej ren
ty. Staramy »ię im pomóc w

miarę naszych skromnych na

razie możliwości Liczymy, że
fundusz pomocy będzie syste
matycznie wzbogacany ni*
tylko przez kluby, ale także
przez organizacje społeczne,
gospodarcze. T.G.

W kilku wierszach

• (g) 500-osobowa ekip*
sportowców radzieckich wy
stąpi w Letnich Igrzyskach O.
limpijskich w Seulu. Wiado
mość tę podał przewodniczą
cy Komitetu Olimpijskiego
Marat Gramów podczas konfe
rencji prasowej w Moskwie.

• Austriak Bernhard Gstre-
in wygrał siałom specjalny za
liczany do punktacji Pucharu
Świata — 1.35,14. Drugie miej
sce zajął Aiberto Tomba
(Włochy) — 1.35,41, a trzecie
Szwed Jonas Nilsson — 1.35.48.

• W czerwcu i lipcu bie
żącego roku odbędą się dwa
turnieje przedolimpijskie w

koszykówce — światowy dla
kobiet w Kuala Lumpur oraz

europejski dla mężczyzn w

Holandii. Z polskich reprezen
tacji szanse walki o udział w

igrzyskach otrzymają tylko
mężczyźni, natomiast nie po-
jedzie do Malezji zespół trene
ra Ludwika Miętty.

• Narodowy Komitet Olim
pijski KRLD podał do wiado
mości. iż nie wyśle swej ekiny
na Igrzyska XXIV Olimpiady,
jeśli zawody rozegrane zosta
ną tylko w Korei Południowej.

Kadra piłkarzy
jedzie do Izraela

Tegoroczne przygotowani*
polskich piłkarzy do elimina
cji Mistrzostw Świata — 1990
rozpocznie zgrupowanie w

Wiśle. W znanym piłkarzom
ośrodku tamtejszego ..Startu”
kandydaci do reprezentacji
trenować będą od 19 do 29
stycznia, by 1 lutego
odlecieć do Izraela, gdzie we
zmą udział w międzynarodo
wym turnieju. Polacy roze
grają tam cztery mecze —

dwa oficjalne międzypań
stwowe z narodowymi jede
nastkami Rumunii i Izraela, a

także z klubowym zespołem
Maecabi Tel Awiw 1 drużyną
olimpijską gospodarzy. 14 lu
tego wrócą do kraju.

Zwycięstwo koszykarek
Wisły

Koszykarki krakowskiej Wi
sły pokonały wczoraj we włas
nej hali w rewanżowym me
czu międzypaństwowym MTK
Budapeszt 98:72 (48:39) Naj
więcej punktów dla zwycięż
czyń zdobyły: Jelonek 26. Se
weryn 19. Czelakowska 14. dla
Dokonanych Suhajda 19.
Zwłaszcza w drugiej połowie
przewaga krakowianek był*
widoczna, (g)
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Tam gdzie ilość przeszła
w jakość

odbioru jakościowego w zakła
dzie. Oni wyrywków© badają
te buty, które dotarły już do
nich. Niech tylko znajdą jed
ną parę nie odpowiada
jącą wymogom technicznym!
Odsyłają cały transport do
Jugosławii na koszt i ryzyko
producenta. W tej sytuacji
trudno się dziwić, że procent
tzw. braków jest w Planice
niski. Sięga zaledwie 0,4 proc,
całej produkcji przy czym do
dać trzeba, iż za towar wy
brakowany uważa się także

den. który nie odpowiada 1
klasie jakości. Wystarczy dro
bne sfałdowanae skóry, mini
malny zaciek kleju, by but
był dyskwalifikowany. Sprze
dała się takie w firmowym
sklepie tuż obok zakładu po
cenach znacznie niższych niż
obuwie pełnowartościowe.

„Modne buty wymagają mo
dnych materiałów i odpowie
dnich wzorów — mówi nasz

przewodnik. — Te ostatnie są
rezultatem współpracy z Adi
dasem oraz Włochami. Wia
domo, włoskie wzory cieszą
się ustaloną renomą, nie ma

więc potrzeby wyważania o-

twartych drzwi. Łatwiej sko
rzystać z ich dorobku. Oczy
wiście część wzorów opraco
wujemy sami, lecz w łącznej
wielkości produkcji stanowią
one margines. A skóry? Te w

większości pochodzą z Jugo
sławii. Mamy tradycje w tym
względzie więc staramy się je
wykorzystać. Niektóre pół
produkty, kleje itp. zakupuje
my za dewizy poza granicami
nic więc dziwnego, że nasze

buty są drogie...” Faktycznie,
dla przybysza z Polski buty
za kilkadziesiąt dolarów są
najczęściej tylko przedmiotem
westchnień i marzeń także nie
wszyscy miejscowi mogą sobie
na ich zakup pozwolić.

Pytamy o perspektywy za
kładu. Nasi rozmówcy zgodnie
stwierdzają, iż nie stawiają na

zwiększanie produkcji. Swo
jej szansy upatrują w maksy
malnym eliminowaniu bra
ków, podnoszeniu jakości i o-

szczędnościach materiałów.
„To wszystko są pieniądze i
to bynajmniej niemałe. Przy
aktualnych cenach — opłaca
się szukać tego rodzaju o-

szczędności tym bardziej, że
niewielkie są już możliwości
zwiększania produkcji poprzez
wzrost zatrudnienia i rozbu
dowę zakładów w Kranju.
Młodzi ludzie nie garną się
specjalnie do tego zawodu,
zwłaszcza że tu na miejscu
mają kilka innych zakładów
przemysłowych proponują
cych im znacznie korzystniej
sze warunki płacowe. Wpraw
dzie z naborem do działającej
przy zakładzie szkoły kształ
cącej przyszłych fachowców
obuwników kłopotów raczej
nie ma, ale pojawiają się one

gdy przychodzi zatrudnić ab
solwentów. Gdy zorientują się,
że Planika w porównaniu z

wielkim przemysłem plasuje
się raczej w ogonie płacowym
szukają korzystniejszych wa
runków”. Średni zarobek w

tym obuwniczym potentacie
w ostatnich miesiącach ubie
głego roku wynosił około 270
tysięcy dinarów. Buty z Pla
nik; typu adidas kosztują oko
ło 60—70 tys. dinarów. To ze
stawienie mówi samo za siebie
Wiele mówi także stwierdze
nie naszego przewodnika, że
Planika pod względem zarob
ków plasuje się na pierwszym
miejscu w Jugosławii w bran
ży obuwniczej. Szuka się więc
innych sposobów przyciągania
ludzi do pracy. Proponuje się
im mieszkania w Kranju, ale
to z kolei wywołuje niezado
wolenie wśród stałych miesz
kańców miasta, którzy na

przybyszów z zewnątrz —

tzn. z okolicznych miejscowoś
ci — patrzą niechętnie, spy
chani przez nich na dalsze
miejsca mieszkaniowych ko
lejek. Już teraz na własne
mieszkanie czeka się tutaj
kilka lat. rzecz nie do pomyś
lenia Jeszcze u schyłku lat
siedemdziesiątych.

KONSTANTY

MIGDAŁ

WŁADYSŁAW PENAR

Kranje — niewielkie, liczące
nieco ponad 30 tys. stałych
m.esiKańców miasto w Słowe
nii. csęsto odwiedzają zagra
niczne delegacje Jednak nie
walory historyczne czy wido
kowe, położenie, przyciągają

’

tiitąj’ odwiedzających. Tych
a alórów wprawdzie także tru-

di/o miastu odmówić, lecz o

lego popularności decyduje
przede wszystkim przemysŁ
,Lat temu kilkanaście była to
nuescma jakich wiele — opo
wiada nasz orzewodnik, szef
miejscowego oddziału lublań-
SKiego „Dnevnika" — dostęp
ność t taniość terenów w

Kranju zadecydowały o tym,
iż postanowiono rozwinąć tu
właśnie przemysł. W okolicy
nie brakowało siły roboczej,
ludzie mieli spore kłopoty ze

znalezieniem pracy. Do Lub
iany stąd kilkadziesiąt kilo
metrów, a nie każdy chce i
może dojeżdżać tak daleko.
Zdecydowano więc wykorzy
stać tych ludzi tu, na miejscu.
Mamy więc przemysł i wszy
stkie związane z jego działal
nością plusy i niedostatki. Na
szczęście zbudowano w Kran-
ju zakłady niezbyt uciążliwe
dla otoczenia. Chcecie obej
rzeć? Chcieliśmy i tak trafi
liśmy do największej w Ju
gosławii fabryki obuwia.

Firmowy znak Planiki —

taką nazwę noszą zakłady —

umieszczany jest rocznie na

4,5 miliona par obuwia. Za
kłady posiadają 5 zakładów fi
lialnych w różnych regionach
kraju a łącznie zatrudniają
one 4400 osób. W samym tyl
ko Kranju zatrudnienie w

Planice sięga 1800 osób. Więk
szość z nich stanowią kobie
ty. Produkują obuwie różnych
rodzajów ale 3/4 produkcji to

buty sportowe typu adidas.
Zresztą nie o typ tu chodzi, po
prostu Planika produkuje dla
Adidasa. 70 proc jej produk
cji trafia do firmowych skle
pów Adidasa na zachodzie Eu
ropy, reszta sprzedawana jest
we własnych placówkach na

terenie Jugosławii. Niewielka
część produkcji trafia ponad
to na Węgry i do Związku Ra
dzieckiego. Roczna wartość
produkcji Planiki wynosi
20 milionów dolarów. Te in
formacje uzyskujemy w ga
binecie dyrektora zakładów
Trochę to nieadekwatne
do faktów określenie, bo
gaibinet to po prostu
niewielki pokoik, bez palm,
sprzętu stereo 1 puszystych
dywanów. Za to hale wytwór
cze w niczym nie przypomina
ją wnętrz produkcyjnych —

czysto i tu schludnie. Ńie wi
dać ścinków skór poniewiera
jących się po

'

podłodze, nie
Widać pracowników spaceru
jących po hali w sobie tylko
Wiadomym celu. Jesteśmy za
skoczeni tempem pracy. Ko
biety dosłownie jak automaty
wykonują swoje czynności; ta
klei języki, ta dopasowuje
formy, inna obszywa wierz
chy, jitd._ Automatyczne ruchy
i brak czasu naiwet na pod
niesienie głowy... W dalszej
części hali adidasy otrzymują
spody. Przy specjalnej maszy
nie wtryskowej grupa kilku
mężczyzn dwoi się i troi by
nadążyć za ruchem obracają-,
cej się wtryskarki. Przez dłuż
szą chwilę obserwujemy ich
pracę. Nawet gdyby dołożyć
starań szybciej już chyba pra
cować nie można a już na pe
wno nie przez kilka godzin.
Zlani potem wykonują swoją
normę. „Nie tak dawno właś
nie oni zaprotestowali, że nor
my są za wysokie a płace za
niskie. Protestowali bodaj ty
dzień po czym wrócili na swe

Stanowiska Stracili zarobek
tygodniowy ale obniżenia norm

nie uzyskali” — informuje
nasz przewodnik.

Buty w każdym razie są
piękne i modne. Tylko takie
zresztą mają szanse znaleźć
nabywców. Muszą też być od
powiedniej Jakości. Ó nią
troszczy się zakładowa komór
ka odbioru Jakościowego. Każ
da para przechodzi kontrolę
kilkakrotnie, w różnych eta
pach produkcji, ale ta ostate
czna, decyduje o wszystkim,
także o tym czy butów wysła
nych do Adidasa nie odeślą z

powrotem. Zachodni kontra
henci nie dokonują bowiem

Publikujemy drugi frag
ment wspomnień Waltera
Schellenberga, przetłuma
czonych 1 wydanych stara
niem KAW Wrocław. Tym
razem wysoki urzędnik
Głównego Urzędu Bezpie
czeństwa Rzeszy i przyszły
szef wywiadu SS opisuje
swoje losy w okresie napa
ści na Polskę w 1939 r.

REDAKCJA

Był dzień 26 sierpnia 1939
r„ nad Berlinem rozciągała się
duszna fala upału. Po połu
dniu zadzwonił do mnie do
ktor Mehlhorn ♦) zapytując,
czy mam wolny wieczór.
Chciał ze mną pilnie porozma
wiać w sprawie osobistej, a

nie sądził, aby było rzeczą
właściwą odwiedzenie mnie w

biurze O ósmej wieczorem
spotkaliśmy się w małej dy-
skretntj restauracyjce. W rze
czywistości było to miejsce
spotkań prowadzone przez
kontrwywiad Od kucharza do
głównego kelnera — cały
pesonel stanowili specjalnie
dobrani agenci mojego wydzia
łu.

Zauważyłem natychmiast, że
Mehlhorn jest czymś bardzo
przejęty. Nie naciskałem go
pytaniami, lecz pozwoliłem mu

zebrać myśli. Nie odzywał się
do mnie przy jedzeniu, a ja
cierpliwie czekałem, aż skoń
czy posiłek.

Organizacja zbrodniarzy (2)
Po kolacji wybraliśmy eię

na przejażdżkę samochodem po
wytwornych dzielnicach Ber
lina. W tamtych czasach Ber
ku był pięknym miastem, u

szczytu potęgi i bogactwa. Ja
sno oświetlone i eleganckie
w>tryny sklepowe, oślepiające
mgławice kolorowych neonów,
nie kończący się strumień po
jazdów, ruchliwy tłum prze
chodniów — to wszystko sta
nowiło część wesołej i dyna
micznej egzystencji miasta w

czasach pokoju.
Zamierzałem początkowo za

brać Mehlhorna do małego ba
ru i właśnie szukałem miejsca
na zaparkowanie samochodu,
gdy poprosił mnie, abym je
chał dalej. Powiedział, że po
trzebuje dużo świeżego po
wietrza i pragnie uciec od tłu
mu. Skierowałem wóz ku
Wannsee, jezioru pomiędzy
Berlinem a Poczdamem. Tam
zaparkowałem samochód, wy
siedliśmy i zaczęliśmy space
rować. Wkrótce Mehlhorn od
prężył się i zaczął mówić, bar-
dziei do siebie niż do mnie.
Od czasu do czasu chłodny
powiew wiatru nadpływał znad
jeziora i wzdychał wśród sta
rych drzew. Później zapano
wała znów cisza, w której
słychać było tyko głos moje
go przyjaciela. Mówił szybko,
urywanym fragmentarycznymi
zdaniami, niemal bez przerwy.

„A więc będziemy mieli
wojnę. Nie da się jej już za
pobiec. Hitler dawno powziął
decyzję. Na pewno pan o tym
wie. Wszystko jest przygoto
wane. Jeśli nawet mocarstwa
zachodnie lub Polska będą się
starały w ostatniej chwili jej
zapobiec, lub jeśli Włochy bę
dą chciały pośredniczyć, nie
zmieni to zasadniczo planów
Hitlera. Co najwyżej oznaczać
będzie nieznaczną zwłokę, nic
więcej”.

Głos jego staiwał się coraz

bardziej podniecony, gdy za
czął mi opowiadać, jak to

Heydrich zaprosił go do swe
go biura i tam niespodziewa
nie przekazał mu jeden z taj
nych rozkazów Hitlera. Zle
ca! on, aby w miarę możliwo
ści stworzyć przed pierwszym
września jeden z tych niepod
ważalnych powodów do wy-
fx wiedzenia wojny, który by
usprawiedliwiał jej wywołanie
wobec historii, a zarazem pięt
nował Polskę w oczach świa
ta jako ągresora. Tak więc za
planowano przebranie żołnie
rzy w polskie mundury i za
atakowanie stacji radiowej w

Gliwicach. Do wykonania te
go zadania wyznaczył Hitler
Heydricha i Canarisa, szefa
wywiadu wojskowego. Canaris
jednak był tak oburzony tym

rozkazem, że postarał się z tej
akcji wycofać i cała sprawa
została zlecona Heydrichowi.
Heydrich wyjaśnił Mehlhorno-
wi szczegóły operacji. Sztab
Wehrmachtu miał dostarczyć
polskie mundury.

Zapytałem Mehlhorna, skąd
weźmie się Polaków, którzy
będą nosili te mundury. ^Wła
śnie w tym rzecz — odparł
Mehlhorn. — W tym tkwi cała
diabelska przewrotność planu.
Polakami będą więźniowie z

obozów koncentracyjnych. U-
zbroi się ich w polską broń, a

większość z nich oczywiście
polegnie w czasie akcji. Tym,
którzy ocaleją, przyrzeczono
natychmiastowe zwolnienie.
Któż jednak uwierzy tej obie
tnicy?”

Tu urwał. Następnie dodał:
„Heydrich zlecił ml dowodze
nie tym atakiem”. Uchwycił
mnie mocno za rękę. ,,Dał mi
to polecenie, aby się mnie po
zbyć. Wiem o tym. Pragnie
mej zguby. Co mogę w tej sy
tuacji uczynić?”

Teraz ja z kolei milczałem.
Jakiej rady mogłem mu u-

dzielić? W końcu powiedzia
łem: „Całe to przedsięwzięcie
jest szaleństwem. Nie tworzy
się historii takimi metodami.
Sprawy tej nie uda się zacho
wać w tajemnicy, w każdym
razie nie na długo. Gdzieś,
kiedyś, wszystko wyjdzie na

jaw. Musi pan sie od tego
trzymać z daleka. Niech pan
coś wymyśli, powie, że jest

pan chory, albo niech pan
po prostu odmówi wykonania
rozkazu. Cokolwiek wyniknie
w konsekwencji pana odmo
wy będzie lepsze od wykona
nia tego polecenia”.

Następnego dnia Mehlhorn
stanął wobec najtrudniejszego
zadania w swej karierze Od
ważnie odmówił wykonania
rozkazu, tłumacząc się wzglę
dami zdrowotnymi, które mo
gły mu uniemożliwić realiza
cję zadania ze stuprocentową
skutecznością, gwarantującą
powodzenie.

Heydrich najpierw odrzucił
to tłumaczenie, ale Mehlhorn
twardo się oparł jego groź
bom Na szczęście Heydrich
był wtedy przeciążony pracy
i wreszcie przyjął odmowę do
wiadomości. W dziesięć mi
nut później wydał polecenie,
aby skierowano Mehlhorna na

jakieś niebezpieczne i podrzęd
ne stanowisko na Wschodzie.

O dziesiątej godzinie rano 1
września 1939 r. Hitler prze
mówił do Reichstagu i narodu
niemieckiego. Kiedy usłysza
łem jego powody uderzenia na

Folskę, a zaczęło się ono tego
dnia rano: „Liczne ataki pol
skie na terytorium niemieckie,
m in atak regularnych wojsk
polskich na radiostację w

Gliwicach” — muszę przyznać,
że nie mogłem uwierzyć wła
snym uszom.

Cztery **) godziny temu Hi
tler wydał rozkaz zaatakowa
nia Polski. Rozpoczęła się
druga wojna światowa.

Trzeciego września trzy spe
cjalne pociągi wyruszyły z

Berlina w kierunku Polski:
pociąg Fuhrera. w którym
znajdował; się: Hitler, generał
Keiteł, generał Jodi i cały
sztab trzech rodzajów sił
zbrojnych Wehrmachtu, dru
gim pociągiem jechał Goring
i jego sztab, a trzeci wiózł
Himmlera, von Ribbentropa i
dcktora Lammersa, sekretarza
Kancelarii Rzeszy.

Zostałem przydzielony do
pociągu Himmlera jako przed
stawiciel RSHA, Głównego U-
rzędu Bezpieczeństwa Rzeszy,
instytucji niedawno założonej,
a pozostającej pod wspólną
kontrolą Himmlera i Heydri
cha. Zadaniem tego urzędu
była koordynacja i kierowa
nie różnymi policyjnymi wy
działami państwa i wywia
dowczymi komórkami partii
(SD). Mianowano mnie kiero
wnikiem Wydziału IV E

(kontrwywiad) i jako jego
przedstawiciel miałem towa
rzyszyć Himmlerowi Reichs-
ftlhrerowi SS potrzebny był
także ktoś kompetentny w je
go otoczeniu, kto by zajmował
«ię pocztą jaka codziennie
przychodziła a także utrzymy-

interesowanle wzrastało* gdy
sobie uświadomiłem możliwo
ści, jakie ten przydział mi
stwarzał. Oto znajdę się w

pobliżu naczelnego dowództwa
i będę mógł z bliska obserwo
wać tych, którzy sprawowali
rzeczywistą kontrolę nad po
tężną machiną wojny.

Moje przyjęcie w specjal
nym pociągu „Heinrich” by
ło uprzejme, lecz wyraźnie
chłodne. Trzymano mnie ra
czej na dystans, niemal jak
bym był intruzem Postanowi
łem, że najlepiej będzie, jeże
li pozostanę nie zauważony i

trzymać się będę z daleka, by
następnie, powoli i w sposób
naturalny, stać się częścią no
wego otoczenia. Na nieszczę
ście sekretarka, którą mi od
dał do dyspozycji Heydrich.
utrudniała mi to ogromnie.
Była niezwykle operatywna i
taktowna, ale miała przynaj
mniej sześć stóp wzrostu, wy
stawała nad tłumem jak la
tarnia morska i trudno mi
było pozostawać nie zauważo
nym. gdy znajdowała się w

pobliżu.
Pierwszego dnia zgłosiłem

się do Himmlera i jego szefa
sztabu Wolffa. '

Następnego
dnia o jedenastej złożyłem
pierwszy raport Himmlerowi.
Muszę wyznać, że odczuwa
łem pewną nerwowość i czu
łem się niewyraźnie. Himmler
siedział w takiej pozycji, że
nie mogłem dostrzec jego o-

czu za połyskującymi pince-
-nez. Twarz jego sprawiała
wrażenie nieprzeniknionej ma
ski Po wysłuchaniu raportu
odprawił mnie bez słowa.

Codziennie było tak samo.

Nigdy nie wiedziałem, czy
zgadzał się z wyrażaną przeze
mr.ie opinią, czy raporty mu

odpowiadały, a nawet, czy w

ogóle interesowało go to, co

mówiłem Po kilku dniach je
dnakże zorientowałem się, że
to właśnie było jego celem.
Chciał, abym do wszystkiego
doszedł sam.

Teraz uświadomiłem Sobie,
że mój przydział do wewnę
trznego kręgu władzy miał
cel zgoła inny od tego, o ja
kim wspominał Heydrich. Pod
dawano mnie dokładnemu i.
precyzyjnemu badaniu i ten

proces zdawał się tak bawić
Himmlera.

Tein człowiek, Himmler,
przed obliczem którego co
dziennie stawałem, był po Hi
tlerze najbardziej potężną o-

sobistością w Rzeszy, a je
dnak nie potrafię określić go
inaczej niż jako wzorowego
niemieckiego nauczyciela. Żą
dne inne porównanie nie wy-
daje się właściwe. Przypomi
nał nauczyciela, który z dro
biazgową dokładnością ocenia

wał najściślejszą łączność
kurierską, telefoniczną i ra
diową między pociągami
specjalnym; a Heydrichem
w Berlinie. Musiał być
także ktoś na miejscu, kto
by zajmował się pilnymi spra
wami wywiadu.

Informując mnie o tym
przydziale, Heydrich powie
dział: „Niech pan będzie o-

strożny. Podłoga w tym po
ciągu jest bardzo śliska. Bę
dzie pan musiał się stale kon
taktować z szefem osobistego
sztabu Himmlera Gruppen-
fiihrerem Wolffem. Himmler
nie może wprost żyć bez swo
jego Wolffa. Adiutanci Wolffa
nie są zbyt sympatyczni, ale
na nich nie musi pan zwracać
uwagi, ich poszczekiwania są
grcźniejsze od ugryzień (zna
jąc Heydricha. uświadomiłem
sobie teraz jak wielka była
jeg; awersja do Wolffa). Ale
najważniejsze dla pana —

ciągnął Heydrich — to na
wiązanie osobistego kontaktu
z Reichsfiihrerem SS. Daję
panu własną sekretarkę. Zo
baczy pan, ile będzie pracy na

tej wyprawie”.
Ostatnie dni były wyczerpu

jące, a teraz jeszcze ten przy
dział, który nie był mi wcale
na rękę! Oznaczało to oder
wanie od nowych zadań —

kierowania wydziałem kontr
wywiadu, jaki właśnie prze
jąłem, i który mnie całkowi
cie zaabsorbował.

Z drugiej strony moje za-

wypowiedzi swoich uczniów 1
za każdą odpowiedź jest skłon
ny stawiać notę w dzienniku.
Cała jego osobowość wyraża
ła biurokratyczną precyzję,
pracowitość ; lojalność. Błę
dem byłoby jednak osądzanie
Himmlera na podstawie tej
wystudiowanej fasady. Prze
konałem się o tym później.

Tymczasem specjalny pociąg
„Heinrich” dowiózł nas do
Wrocławia, a stamtąd poje
chaliśmy w kierunku Katowic.
Wcześniejsza rezerwa kolegów
w pociągu topniała w miarę,
jak zyskiwałem ich zaufanie;
witano mnie teraz przyjaznym
„hallo”, gdy wchodziłem do
roboczego wagonu.

Stukot maszyn do pisania
i głosy dyktujących stwarzały
hałas triemal nie do znie
sienia w czasie postoju
pociągu; hałas ten stawa!
się zupełnie nie do wy
trzymania, gdy pociąg był w

ruchu. Zrobiłem więc sobie
roboczy stół, używając paki
przykrytej kocem w przestron
nym wagonie sypialnym zare
zerwowanym dla mnie. Tutaj
mogłem pracować w spokoju.

System informacyjny i łącz
nościowy w specjalnych po
ciągach działał zadziwiająco
sprawnie. Mieliśmy wszelkie
ułatwienia telegraficzne i ra
diowe, na każdej stacji mo
gliśmy się natychmiast skon
taktować z administracyjny
mi urzędami Rzeszy.

Regularnie okładałem Him-

mlerowl swoje raporty. Z po
czątku niecierpliwiła go ich
długość, chociaż starałem się,
by były jak najbardziej zwię
złe. Później opracowywałem
je tak, aby zalecenia czy su
gestie znajdowały się na po
czątku, a potem zwięźle po
dawałem odnośne szczegóły.
Himmlerowi spodobała się ta
forma składania raportów, ale
dał mi to do poznania w cha
rakterystyczny dlań sposób, za

pośrednictwem Gruppenfiihre-
ra Wolffa, nie chwaląc ani nie
ganiąc nikogo wprost

Później uświadomiłem sobie
iep:ej tę szczególną cechę za
chowania Himmlera. Był to z

pewnością jakiś rodzaj tchó
rzostwa, nie dlatego, aby lę
kał się kogoś skarcić czy po
chwalić Potrafił być brutalny,
jeśli zachodziła tego potrzebą
ale w rzeczywistości wyraża
nie jakichkolwiek opinii było
sprzeczne z jego naturą. Uwa
żał, że jest bezpieczniej, jeże
li kto inny znajdzie się w sy
tuacji, w której można go za

coś obwinić. Jeżeli z czasem

okazało się, że nagany udzie
lono niepotrzebnie, a: .winę
zwalono na osobę niewłaściwą,
zawsze można było tym ob
ciążyć podwładnego. Ten sy
stem dawał Himmlerowi mo
żliwość wyobcowania się. czy
ni! z niego istotę stojącą po
nad zwykłymi konfliktami —

jakby ostatecznego arbitra. U-
świadomiłem sobie niebezpie
czeństwa tego systemu przy
podejmowaniu 'ważnych decy
zji politycznych, kiedy Him
mler ujawnił znów te cechy
osobowości.

W dalszym ciągu sporządza
łem swoje raporty w tej wła
śnie formie, starając się. aby
były możliwie najkrótsze Te
raz z kolei Himmler starał się
przedłużać rozmowy ze mną.
stawiając pytania i zachęcając
do podjęcia dyskusji. Uświa
domiłem sobie, że tak jak i

przy innych okazjach chodzi
ło mu o osiągnięcie określone
go celu. Chciał sprawdzić mo
je ogólne wykształcenie i in
teligencję, a jednocześnie wy
kazać wszchstronność wła
snych zainteresowań i głębię
wiedzy Czułem się tak. jak
bym się znalazł raz jeszcze
przed obliczem starego szkol
nego dyrektora

Jedno wydarzenie pozosta
nie mi na zawsze w pamię
ci. Znajdowaliśmy się wte
dy w rejonie Poznania. Po
ciąg Fiihrera i specjalny po
ciąg „Heinrich” stały nieda
leko od siebie. Himmler miał
się stawić na konferencję o

sytuacji ogólnej u Hitlera o

wpół dc dwunastej , Skończy
łem właśnie składanie codzien
nego raportu, a kiedy Himmler

łającą na pełnych obrotach. Z

tego pociągu grupa przywód
ców nazistowskich sprawowa
ła też kontrolę nad życiem
całego narodu niemieckiego

Wśród wyższych funkcjo
nariuszy partyjnych spotka
łem wielu zdolnych i praco
witych ludzi Byli oni inteli
gentni i oddani sprawie, ale
żaden z nich chyba nie przy
puszczał, że ich udział w rzą
dzeniu Niemcami zostanie pó
źniej poddany tak surowemu

osądowi historii. Na nie
szczęście dla narodu niemiec
kiego więcej, dla całej Euro?
py. ludzie na górze myśleli za

wiele o historii a raczej o

jej „tworzeniu’ w fantastycz.-
nym kontekście obsesji Hitle
ra stworzenia tzw. Tysiącle-
tniej Rzeszy

Pociąg specjalny został tym
czasem przesunięty do Sopo
tu, letniskowej miejscowości
nad Bałtykiem. Stamtąd or
ganizowano Hitlerowi, Him
mlerowi i ich bezpośredniemu
otoczeniu liczne wypady na

linie frontu Odwiedzali głów
ne pola walk, dojeżdżając
zwykle do frontu który biegł
nieregularną linią równinami
północnej Polski.

Wokół Poznania główny
trzon mężnie walczącej armii
polskiej był stopniowo okrą
żany przez kleszczowy ruch
wojsk niemieckich i druzgota-
ny atakami Luftwaffe. W cią
gu dziesięciu dni Polacy zo
stali pokonani *♦*).

Wzdłuż wiejskich dróg roz
ciągał się zawsze ten sam wi
dok; rozległe obszary po le
wej i prawej stronie całkowi
cie nietknięte furią wojny
Wioski, zabudowania i kościo
ły — wszystko to spoczywało
w głębokim spokoju. Ale na

dAgach trwał nieustanny
ruch wojny — ciężarówki, sa
mochody pancerne, czołgi, mo
tocykle — wszystko ciągnęło
w kierunku frontu. A w dru
gą stronę nie kończące się ko
lumny jeńców wojennych,
zmęczonych walką ; głodem,
zmierzały apatycznie ku cięż
kiemu losowi, jaki gotowała
im przyszłość. Wyprzedzały je
karetki sanitarne, wiozące
rannych, zarówno Niemców,
jak i Polaków **♦*). Punkty
kontrolne, ustanowione przez
żandarmerię wojskową i ińne
przeszkody tworzyły ogromne
korki i zatory. w których
chwilam; nawet kolumna Fil-
hrera musiała się zatrzymy
wać. Wreszcie widoczne były
i te niewielkie obszary, na

których front utrzymał się
dłużej, a artyleria i nurkujące
bombowce spustoszyły pola,
zmiotły drzewa i zniszczyły
budynki.

wkładał płaszcz, wszedł jego
ukochany Wolff. „ReichsfU-
hrer SS będzie się musiał te
ras spieszyć” — rzekł. rzuca
jąc w mym kierunku spojrze
nie pełne wyrzutu.

Pociąg stał na otwartej prze
strzeni i dolny stopień wagonu
znajdował się wysoko nad
ziemią. Kierownik pociągu u-

mieścił pod drzwiami wagonu
skrzynię, aby zmniejszyć tę
lukę. Kiedy Himmler wyszedł
z wagonu, gapiąc się krótko
wzrocznie. przez swoje pince-
-nez, ujrzałem, jak nagle sto
pa grzęźnie mu w pudle. a

on sam pada twarzą na zie
mię rozsypując pince-nez, rę
kawiczki i czapkę na wszyst
kie strony. Nie bez trudności
wyciągnięto mu nogę, o-

trzepano płaszcz wyczyszczono
czapkę i odszukano pince-nez
Później cała grupa odmasze-
rowała, spowita ciemną chmu
rą niezadowolenia wodza SS.
Przy obiedzie Wolff powie
dział mi. że to ja jestem wszy
stkiemu winien, gdyż zatrzy
małem Reichsfuhrera tak dłu
go, co wprawiło go w stan

nerwowego pośpiechu, i że za
równo on sam, jak i Reichs-
fiihrer SS są ze mnie bardzo
niezadowoleni (...)

Spędzałem tyle czasu, ile
mogłem w pociągu Fuhrera,
starając się przyglądać wszy
stkiemu, co się tam działo.
Fascynowała mnie ta obecność
przy tablicy kontrolującej
wielką machinę wojenną, dzia-

Nigdy nie zapomnę Gdyni,
do której wjechaliśmy wkrót
ce po zdobyciu miasta. Głębo
ko uderzyły mnie całkowicie
.zniszczone dzielnice mieszka
niowe; nie mogłem się po
wstrzymać od zadania sobie
pytania, dlaczego Wehrmacht
wniósł pożogę wojny do tych
części miasta. Dotychczas nie
zdawałem sobie właściwie
sprawy z tego, czym jest woj
na totalna (...)

W tym czasie wojska nie
mieckie zamykały pierścień
wokół Warszawy. Polecieli
śmy samolotem, aby obserwo
wać tę ostatnią i najbardziej
wstrząsającą fazę kampanii.
Lecieliśmy wzdłuż Wisły W
kierunku Bugu, nad tak zwa
nym krajem czterech rzek:
Fisy Narwi, Wisły i Bugu.
Większość terenów, nad któ
rymi przelatywaliśmy, wyda
wała się nie tknięta wojną.

Po wylądowaniu koło War
szawy zwiedziliśmy dwa cięż
ko uszkodzone polskie po
ciąg; pancerne, unieruchomio
ne przez stukasy. Hitler oso
biście chodził między rumo
wiskami, badając dokładnie
wszystko. Trzy lub cztery
bomby upadły obok pociągów,
ryjąc w ziemi olbrzymie kra
tery. Po ustaleniu liczby tra
fień Hitler polecił, aby ule
pszono wizjery bombowe stu-
kasów Osobiście zmierzył
grubość pancerza pociągu przy
pomocy linijki i oglądał u

zbrojenie, kaliber dział etę.
Wszystko musiał sam obejrzeć*
a Keitel biegał za nim spoco
ny i zasapany.

Na życzenie Hitlera przyle
ciał z r.ami jego osobisty le
karz ocktcr Moreli. Przez ja
kiś czas lecieliśmy w burzy i
Moreli czuł się fatalnie. Nie
cierpiałem go. ale tym razem

przyglądałem mu się ze współ
czuciem: siedział jak jakiś o-

braz nędzy i rozpaczy, zielo
ny i bezradny mimo wszyst
kich pigułek i zastrzyków.

Później obserwowaliśmy
działanie artylerii która na
dal znajdowała się w akcji,
chociaż oficerowie, zdający ra
port z sytuacji, twierdzili, że

opór obrońców znacznie o-

słabł. Czołowe oddziały pie
choty niemieckiej wdarły się
już na przedmieścia Warsza
wy. Nasza artyleria oddawała
jedną salwę za drugą, a ha
łas był wręcz ogłuszający Od
czasu do czasu padały w po
bliżu pociski polskie, ale Hi
tler nie zwracał na nie uwa
gi Odrzucił wszelkie zalecenia
i rady by opuścił strefę o-

g:iia mówiąc. że pragnie
w-zystko sam zobaczyć

Po trzech lub czterech godzi
nach wróciliśmy do samolotów.
Maszyna Hitlera już wystarto
wała gdy nagle odkryliśmy,
że brak doktora Morella. Wre
szcie zjawił się w towarzy
stwie dwóch żołnierzy. Ocie
kał potem, a jego eskorta po
wiedziała nam, że znaleźli go
w jakimś zagajniku. Najwi
doczniej. pragnąc wycofać się
ze strefy ognia, oddalił się
znacznie od nas i zmylił dro
gę-

Wreszcie wystartowaliśmy.
Olbrzymia chmura dymu i ku
rzu wisiała nad Warszawą,
raz po raz świeże eksadry
bombowców leciały obok sie
bie jak roje bąków, kołowa
ły nad miastem, siejąc śmierć
i zniszczenie.

WALTER

SCHELLENBERG

*) Herbert Mehlhorn, adwo
kat, od 1933 r. etatowy praco
wnik SD, kierownik jednego z

Wydziałów w Głównym U-
rzędzie SD. Po odmowie u-

działu w prowokacjach grani
cznych przesunięty na niższe
stanowisko administracyjne. Od
1945 r. żyje spokojnie w RFN.

**) Autor popełnił omyłkę o

1 godz. 15 minut.
***) Autor ma na myśli bi

twę nad Bzurą trwającą 12
dni. Oddziały polskie zostały
okrążone pod Kutnem.

••••) Fakty zaprzeczają tej
tezie.

I. Fabuła

Do domu moich znajomych przyszedł zaprzyjaźniony z ni
mi artysta plastyk. Przyszedł w sprawie, jak to określił,
„życiowej”: pożyczyć pieniędzy. Na co? Na składkę do ZUS,
ponieważ postanowił podwyższyć sobie rentę, weszły bowiem
w życie nowe przepisy: jeśli przez dwa lata opłaci mie
sięczną składkę np. po siedem tys. zł, to — jako twórca —

otrzyma rentę w wysokości ca 70 tys. zł miesięcznie. Musi
więc w tym roku wpłacić ponad 80 tys. zł, a akurat nie
ma.

Znajomi pożyczkę obiecali, lecz kiedy artysta plastyk
wyszedł, rozpoczęło się tzw. głośne myślenie. Panu domu,
trzy lata do emerytury, wyższe wykształcenie techniczne,
„grozi” po czterdziestu latach pracy emerytura rzędu 25
tys. zł wg stawek na dziś, zaś pani domu, parametry zbli
żone — niewiele ponad 20 tys. zł. A ten, od czterdziestego
roku życia na rencie, chałturzący za setki tysięcy zł jedno
razowo przy każdej propagandowej okazji od dekoracji try
bun po strojenie ołtarzy, wpłaci przez dwa lata po osiem
dziesiąt kilka tysięcy i otrzyma co miesiąc 70 tys. renty.

Typowe polskie piekło, powiedziałem. Zawiści czy przy
wilejów? — zapytał pan domu. Właśnie. Polskie piekło ma
łej ludzkiej zawiści czy rozporządzeniowych przywilejów
i przywilejowych nierówności?

Sięgnąłem do źródła. Rozporządzenie Rady Ministrów
i 17 sierpnia 1987 (Dz.U. nr 26/87) w sprawie wykosania
ustawy o zaopatrzeniu emerytalnym twórców i ich rodzin
z dn. 27 IX 1973 (Dz. U. nr 31/83) stwarza faktycznie oso
bom określanym jako twórcy — a więc plastykom, lite
ratom, aktorom — możliwość przeliczenia rent i emerytur
po dwuletnim opłaceniu składek w wysokości 7#/» od zade
klarowanych dochodów bez potrzeby jakiegokolwiek ich
udokumentowania. Jest tylko jedno ograniczenie: górna gra
nica zgłoszonych tak dochodów — stanowiących podstawę
wymiaru renty — nie może być wyższa od trzykrotnej
średniej płacy krajowej

Ponieważ w br. średnia ta przekracza 30 tys. zł — „de
klaracja” naszego plastyka opiewa na 100 tys. zł docho
dów miesięcznie. Ciąg dalszy jak wyżej.

W przedstawionym przypadku nie ehodzi o kwoty; w każ
dym razie nie tylko o nie. Nie chodzi też o skalę
problemu, bo to zaledwie kilkanaście, góra kilkadziesiąt
tysięcy osób w skali kraju. Chodzi więc nie tyle o kon
kretny casus twórców, ile o metodę stanowienia
praw i dowolnego ustalania zasad a więc o rzecz za
sadniczą: o równość praw, o położenie kresu nierządowi

Przywilejowa Polska Ludowa

prerogatyw i przywilejów, „kart" i specjalnych uprawnień,
„kluczy” i kategorii. Chodzi • respektowanie konstytucyj
nej zasady równego dla wszystkich prawa, z prawem do
świadczeń rentowych i emerytalnych włącznie.

Sprawa zaczyna być głośna. Głośna w sensie dezaproba
ty. Nie na moim bynajmniej biurku rodzą się pytania np.
z Jakich, a konkretnie z czyich pieniędzy pokrywane być
mają skutki owego twórczego przywileju, bo 7-procentowa
dwuletnia składka na pewno nie wystarczy na „obliczanie”
sobie w taki sposób renty i emerytury, skoro przy płaco
nej przez zakłady pracy składce 42ł/» ZUS ma problemy
z samowystarczalnością. Podnosi się, że świadczenia eme
rytalno-rentowe osób określanych jako twórcy były Już
i są dużo wyższe — nawet kilkakrotnie — od świadczeń
dla innych grup pracowników, są tak samo jak pozosta
łe rewaloryzowane, a nadto nie są zawieszane nawet
w przypadkach osiągania wysokich dochodów z tytułu
uprawianej nadal działalności twórczej. Toteż tworzenie do
datkowych możliwości podnoszenia tej grupy rent i eme

rytur jest rażące w stosunku do reszty emerytów 1 ren
cistów, z których wielu, może nawet bardzo wielu po pro
stu wegetuje.

Emerytalny przywilej grupy twórców wprowadzany Jest
w życie równolegle z ogólnonarodowym, proponowanym
przecież także w referendum, przyciąganiem pasa — naj
bliższe miesiące pokażą jak znacznym, choć już dziś wiele
milionów Polaków żyje poniżej tzw. socjalnego minimum;
tym bardziej odbierany jest jako demoralizujący. Więc albo
wszyscy będziemy mogli „deklarować” sobie dochody i usta-

lać pułapowe emerytury, albo nikt. Im bardziej jest biednie,
• tym bardziej musi być sprawiedliwie.

Tyle fabuły. Teraz II czyli

Do Rzecznika Praw Obywatelskich PRL
list otwarty

Socjalizm miał być ustrojem społecznego dobrobytu, a

nadto — i przede wszystkim — ustrojem społecznej spra
wiedliwości, czyli równych dla wszystkich szans i równych
dla wszystkich praw. Wszystko to, jak dotąd, wciąż jeszcze
przed nami. Pomińmy tu więc kwestię dobrobytu jako nie
odpowiednią do rozważań w Urzędzie Rzecznika Praw,
a nadto nazbyt złożoną, bo jakkolwiek jako społeczność
żyjemy znacznie lepiej i dostatniej niż „przed wojną”, to

jednak znacznie gorzej i trudniej niż np. Europa Zachod
nia, do której — nie zawsze ze swej strony zasadnie —

równać się chcemy. Pomińmy także kwestie równości szans,
bo nie przy tej okazji miejsce i pora mówić o różnego
rodzaju kluczach, talonach, przydziałach i całej branżowej
hierarchii rozlicznych świadczeń i preferencji, z którymi
nie tylko w drugim, lecz i wszystkich następnych etapach

reformy przyjdzie nam się jeszcze borykać. Pozostańmy
przy konstytucyjnej zasadzie równych dla wszystkich i wo
bec wszystkich praw.

W związku z tym wnoszę o zbadanie zgodności z Kon
stytucją:

po pierwsze — ustawy z 27 IX 1973 o zaopatrzeniu eme
rytalnym twórców i ich rodzin oraz innych branżowych
rozwiązań emerytalnych,

po drugie — rozporządzenia Rady Ministrów z 17 VIII
1987, a w wypadku stwierdzenia naruszenia takiej zgod

ności — wstrzymania ich wykonywania.
Uzasadnienie:
W Polsce Ludowej, deklarującej od początku swego istnie

nia równość praw dla wszystkich obywateli winny obowią
zywać jednolite zasady prawne, tak po stronie obowiązków
i odpowiedzialności, jak świadczeń i korzyści. Uchwała
X Zjazdu PZPR, a także „Program realizacyjny II etapu
reformy gospodarczej” zakładają zreformowanie systemu
ubezpieczeń społecznych. Tym bardziej pilne staje się
określenie generalnych kierunków zakładanych zmian. Nie

miejsce tu na omawianie szczegółów. Lecz pora — jak wi
dać choćby po trwającym nieprzerwanie rozporządzenio-
twórstwie — by Wysoki Urząd Rzecznika Praw Obywatel
skich ustosunkował się do funkcjonujących dotąd: „sta
rego”, „nowego” i specjalnych portfeli emerytalno-rento
wych pod kątem konstytucyjnych — prawnych i ustrojo
wych — zasad społecznej sprawiedliwości. Ułatwi to nie
wątpliwie stworzenie wreszcie — po 40 latach Polski Lu
dowej — przejrzystego i spójnego, a nade wszystko jedno
litego dla wszystkich branż, środowisk i grup zawodo
wych systemu ubezpieczeń społecznych Byłby to pierwszy
krok w tworzeniu autentycznie równych w prakty
ce praw dla wszystkich obywateli, co stało się dzisiaj
podstawowym warunkiem przywrócenia zaufania do socja
lizmu jako ustroju, a zwłaszcza jego realnej praktyki.
W dziele tym Urząd Rzecznika Praw Obywatelskich może
i powinien odegrać wiodącą rolę.

Aleksander Szymanek
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ńla terytorium naszego kra
ju. Prowadził on działalność
niezgodną za statusem dyplo
matycznym.

Na ostatniej konferencji o-

blecałem przedstawić konkre
ty nt. naszego bilansu ropy
naftowej, a zwłaszcza olejiu
napędowego. Trudność- w

prawidłowym zaopatrzeniu
kraju w paliwa silnikowa —

powiedział J. Urban — spowo
dowane są przede wszystkim
zbyt niską podażą w stosunku
do potrzeb. W ub.r. przerabia
nie ropy naftowej na paliwa
było niższe o 11 proc, w po
równaniu z 1080 r. Jednocześ
nie od tego czasu liczba sa
mochodów osobowych, cięża
rowych i ciągników wzrosła o

70 proc.
Ze względu na sytuację .pła

ta lezą kraju — przypomniał
rzecznik — umniejszyliśmy
znacznie zakupy ropy na ryn
ku wolnodewizowym. Nato
miast dostawy ropy radziec
kiej — o co byłem pytany —

są zgodne z umową wielolet
nią. W ub.r. radziecki partner
w .pełni wywiązał się z umo
wy, a nawet przyspieszono
dostawy — .podkreślił rzeez-

' nik. W grudniu ub.r. — ze

względu na trudną sytuację
— otrzymaliśmy z ZSRR do
datkowo 50 tys. ton ropy —

swaasem za,rok 1988.
Mimo utrzymania produk

cji olejów napędowych na po
ziomie nieco wyższym niż w

1986 r., w ub.r. wystąpiły tru
dności w zaopatrzeniu. Po
wodem ich spiętrzenia się w

ub.r. były głównie niekorzystne
warunki atmosferyczne — sil
ne mrozy na początku roku
oraz zwiększająca zużycie nie
pogoda w okresie żniw. Brak
rytmiczności dostaw spowo
dował wzmożone wykupy
wanie oleju na zapas. W IV
kwartale ub. r. doszły do tego
przewidywania podwyżki cen,
które też zwiększyły wykupy
wanie. Wszystko to doprowa
dziło do drastycznego obniże
nia zapasów oleju napędowe
go. Aby nie dopuścić do zer
wania ciągłości zaopatrzenia
kraju w olei napędowy — po
wiedział rzecznik — podjęto
szereg działań. Rząd wyasyg
nował np. ze swej
walutowej środki
na uzupełniający import ók.
66 tys. ton ropy naftowej. W
efekcie dostawy deju napę
dowego w IV kwartale ub.r.
wzrosły ogółem o 7- proc, w

porównaniu z analogicznym o-

■kresem 1986 r. Dostawy dla
potrzeb odbiorców indywidu
alnych były wyższe aż o 46
proc, w porównaniu z IV
kwartałem 1986 r. Złagodziło
to napiętą sytuację. Jednakże
nie odbudowano zapasów.

W br. dostawy olejów na
pędowych będą na podobnym
poziomie jak w zeszłym roku
— stwierdził J. Urban. Wyni
ka z tego konieczność podję

Stosunki między Polską i RFN miały
i mają charakter

cia działań oazczędnofcio-
wydh.

Następna sprawa — konty
nuował J. Urban. Na Zacho
dzie bardzo szeroko komento
wano opublikowane w „Poli
tyce” i „Odrodzeniu” wyniki
badania opinii społecznej o

nastrojach społeczeństwa w

końcu ub.r. Stwierdzam, że

wynik) tych badań przedsta
wiane były przez większość
zachodnich komentatorów w

sposób nierzetelny, tendencyj
ny i wybiórczy. Chodzi głów
nie o to. jak prezentowano ra
port „Jak minął rok 1987”.
Według dziennika „Washing
ton Post” wyniki tych badań
otrzymał.; funkcjonariusze
partyjni. Jedna z rozgłośni
twierdziła, że udało się jej u-

zyskać wyniki tego sondażu
od jednego z działaczy par
tyjnych. Dzięki temu — za
pewniano — można ujawnić
całą prawdę o . nastrojach
społeczeństwa polskiego. W
rzeczywistości — powiedział
J. Urban — raport nt. wyni
ków tych badań rozesłany zo
stał do. ponad 180 różnych a-

dresatów, w tym oczywiście
do członków kierownictwa
politycznego. Raport ten o-

trzymali także wojewodowie,
14 placówek naukowo-badaw
czych i 26 redakcji, W moim
rozumieniu, co jest chyba o-

czywiste, rozsyłanie wyników
badań do redakcji oznacza po
prostu ich publiczne ogłosze
nie. ,

„Washington Post” w swym
artykule twierdził, że więk
szość Polaków uważa, iż
władze stoją w obliczu ryzy
ka wybuchu konfliktu społe
cznego w 1988 r. Natomiast
BBC odczytało wyniki sonda
żu jako wyraz życzeń Pola
ków, aby w br. zdarzyło, się
coś dramatycznego. An; wy
niki badań nie uzasadniają
takich ocen, ani nie prezentu-

rezerwy ją takich nastrojów społecz-
dewizowe

r
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pisrnu włoskiemu; i sprzed-
włam się słowu napaść —

stwierdził w odpowiedzi rze
cznik rządu.

Za trzy dni upłyną dwa la
ta. od chwllj gdy sekretarz
generalny KC KPZR Michaił
Gorbaczow zwrócił
wszystkich państw i
oświadczeniem, w

przedstawił program

Zakończyły się
dycje aa polu wysiłków tos-

brojeniawych aą jmeałankamł
naszego aktywnego aaamgato-
wa-nia. Wspieramy ideą M.
Gorbaczowa i wysiłki Związ
ku Radzieckiego, wspólni* x

innymi państwami naszego
sojuszu — Układu Warszaw
skiego prowadzimy skoordy
nowany działania polttyczno-
dypłomatyczne. Wnosimy do
nich własny narodowy wkład.
Przypomnę choćby ^pozycję,
jaką zyskał w debacie mię
dzynarodowej plan Jaruzel
skiego. Budź; on coraz więk
sze zainteresowanie w Euro
pie i w święcie. Czynimy
wszystko, by jego treści stały
się integralnym elementem
budowy nowych realiów mili
tarnych w Europie, w tym u-

wolnienia także naszego kon
tynentu od broni jądrowych.

Chcfałem zapytać Jak wy
glądają w rozmowach kwestie
gospodarcze, zadłużenia. in
westycje, a także problemy
wysiedleńców i uregulowanie
nazewnictwa miast. (Saar-
bruecker Zeitung)

Sprawy gospodarcze — od
parł J. Urban — są obecne w

rozmowach. Strona polska de
klaruje pragnienie rozwoju
stosunków gospodarczych, nor
malizację zasad tych stosun
ków. Strona zachodnioniemie-
cka nie unika podejmowa
nia tych kwęstii. Dotychczas
nie było szczegółowych roz
mów np. na temat umowy o

inwestycjach, o warunkach
inwestowania. Nfe wiem o

sprawę jakich wysiedleńców
pan pyta, nie wiem co to zna
czy w waszym języku polity
cznym. Chyba chodzi tu o

tych obywateli RFN, którzy
kiedyś mieszkali na ziemiach
obecnie polskich i pod koniec
wojny uciekli lub po wojnie
zostali przesiedleni. Takiego
tematu w obecnych rozmo
wach nie ma i nie ma powo
du aby się pojawił. Sprawy
nazewnictwa pojawiają się
przy szczegółowym negocjo
waniu charakteru umów. 6-
beetiie są przedmiotem nego
cjacji — w różnych fazach —

cztery umowy między Polską
a RFN: na temat inwestowa
nia w Polsce, ochrony środo
wiska, otwarcia konsulatów w

Krakowie i Hamburgu oraz

współpracy naukowo-techni
cznej. O szczegółach tych iz
mów na szczeblu ministrów
dotychczas się nie mówi.

Jak pan ocenia fakt, że no

raz pierwszy zachodnionie-
miecki polityk złożył wieniec
na grobie żołnierzy niemiec
kich poległych w I wojnie
światowej? (Der Spiegel).

Ta uroczystość — powie
dział rzecznik — odbyła się co

prawda poza programem, ale
odnosimy się z szacunkiem i
zrozumieniem do aktu złoże
nia kwiatów przez ministra
Genschera na grobie żołnie
rzy poległych w czasie I woj
ny światowej.

polsko- 0001000201010001

Przekonanie o tym, te wszy
stko wskazuje możliwość
wybuchu konfliktu społeczne
go wyraziło 13,8 proc, ankie
towanych. 46 proc, twierdziło
natomiast, że mimo istnienia
wielu powodów .konfliktogen
nych do wybuchu . konfliktu
nie dojdzie.

„Washington Post” napisał,
że tylko 1 proc. Polaków ufa
władzy; i że 63 proc, ankieto- tej likwidacji broni
wanyeh . wyraziło opinię, iż
nie mają

' zaufania do władzy
komunistycznej. Prawdziwe
dane są następujące. Społe
czeństwo we wszystkich spra
wach lub w większości nie
ufa władzy — taką opinię wy
raziło 27,8 proc, ankietowa
nych. Dalsze 36 dtoc. stwier
dziło, że większość ludzi w

Polsce odnosi się nieufnie do
różnych posunięć władzy, ale
dostrzega je) dobrą wolę. Su
mowanie tych 27,8 j 36 proc.,
aby wyczytać z tego 60-pro-
centowe rozmiary braku zau
fania społeczeństwa do wła
dzy, jest zabiegiem nieuczci
wym i nieuprawnionym —

stwierdził rzecznik. Zresztą
nie '

były to poglądy deklaro
wane przez ankietowanych,
lecz toh opinie na

struktury poglądów
społecznych.

Następnie rzecznik
wiadał na pytania:

Czy może pan przedstawić
konkretne zarzuty przeciwko
drugiemu sekretarzowi amba- kontynentu i Polski, stworze-

sady szwedzkiej, będące po
wodem decyzji o wydaleniu
go z Polski? (Goeteborg Po-
sten)

Mogę tylko ogólnie powie
dzieć, że jego działalność go
dziła w interesy bezpieczeń
stwa Polski Nie ma zwyczaju
publicznego, ogłaszania kon
kretów — .odparł rzecznik.

Kilką tygodni temu obiecał
pan informację na temat te
go co nowego będzie działo się
w sprawie Konrada Morawie-
ckięgo. Nie otrzymujemy żad
nych takich informacji. (AP)

Śledztwo w sprawie Konra
da Morawieckiego dobiega
końca i wkrótce będzie moż
na coś .powiedzieć o jego wy
nikach — powiedział J. Ur
ban. .

Czy może pan skomentować
wywiad jaki ukazał się w pra
sie włoskiej z Aleksandrem
Dubczekiem na temat 1968 r.

temat

bgólno-

odgo-

się do
rządów z

którym
całkowi-
jądrowej

do 2000 roku. Jak pan sądzi,
czy w ciągu tych dwóch lat
wzrosły nadzieje na realizację
tej inicjatywy? Jak widzi pan
rolę Polski w tym procesie w

nowym roku? (Nowosti)
Zadowoleniu, z jakim przy

jęliśmy zgłoszony przed 2 la
ty .plan likwidacji broni ją
drowej — powiedział J. Ur
ban — towarzyszyła nadzieja,
że otworzy ona nową kartę w

wysiłkach rozbrojeniowych.
Nadzieje te opieraliśmy na

przekonaniu,, że zawarte w

nim cele wychodzą naprze
ciw potrzebom i obiektyw
nym pragnieniom społecznoś
ci międzynarodowej. Wypły
wały one także z realistycznej
i konstruktywnej formuły
planu, pewności co do zdecy
dowania ZSRR, by uczynić
wszystko możliwe dla urze
czywistnienia tego programu.
Nade wszystko jednak upatrj>
waliśmy i upatrujemy w tym
planie możliwość polepszenia
stanu bezpieczeństwa naszego

rozmowy plenarne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

nego, ożywienia współpracy
gospodarczej, naukowo-tech
nicznej i kulturalnej. Istotne
znaczenie ma rozszerzenie dia
logu sił społecznych obu kra
jów, w tym poprzez rozwój
współpracy międzyparlamen
tarnej, kontakty między par
tiami, organizacjami społecz
nymi, spotkania w ramach
forum PRL-RFN.

Problemy sytuacji wewnę
trznej Polski były zasadni
czym tematem spotkania min.
Genschera z członkiem Biura
Politycznego KC PZPR, wice
marszałkiem Sejmu Mieczysła
wem F. Rakowskim. Przedsta
wił 'on gościowi zagadnienia
związane z wprowadzeniem
reformy gospodarczej i uwa
runkowania, od których zależy
jej powodzenie. Nawiązując
do sytuacji społeczno-politycz
nej wicemarszałek wskazał na

liczne przejawy stabilizacji sy
tuacji w kraju w tej dziedzi
nie. Wiele uwagi poświęcił
M. F. Rakowski omówieniu

szczególnego znaczenia stosun
ków polsko -radzieckich w kon
tekście dokonującej się tam

pieriestrojki.
We wtorek zakończyły się

polsko - zachodnioniemieckie
rozmowy plenarne, którym
przewodniczyli ministrowie
spraw zagranicznych obu
państw — Marian Orzechow
ski i Hans-Dietrich Genscher.
Dwie tury rozmów pozwoliły
na pogłębioną wymianę po
glądów wokół najważniej
szych problemów sytuacji
międzynarodowej, a także na

ocenę stanu procesu normali
zacji stosunków wzajemnych.
Ważnym nurtem rozmów były
problemy współpracy gospo
darczej Polski i RFN. Akcen
towano zwłaszcza konieczność
intensyfikacji współpracy
naukowo-technicznej, w dzie
dzinie ochrony środowiska 1
innych.

Po południu, gość z RFN
przebywał na Zamku Królew
skim w Warszawie.

We wtorek minister współ

pracy gospodarczej z zagrani
cą Władysław Gwiazda przy
jął przebywających w naszym
kraju członków delegacji mi
nistra spraw zagranicznych
RFN Hansa-Dietricha Gen
schera — przedstawicieli kół
gospodarczych RFN: Bertholda
Beitza — przewodniczącego
Kuratorium Fundacji A.
Kruppa, Ottona Wolffa von A-
merengena — przewodniczące
go Zrzeszenia Niemieckich Izb
Przeińysłowo - Handlowych,
Rudolfa von Benningsen-Foer-
derera — przewodniczącego
zarządu firmy Veba AG.

Dokonano przeglądu stosun
ków gospodarczych i handlo
wych obu krajów ze szczegól
nym uwzględnieniem uwarun
kowań, które spowodowały ich
stagnację w ostatnim. o-

kresie. Przedyskutowano mo
żliwości zdynamizowania wza
jemnych powiązań gospodar
czych oraz rolę jaką w tym
procesie mogą odegrać koła
gospodarcze i przemysłowe <j-
bu krajów.

nycłi — podkreślił J. Urban.
Z innych badań, wiadomo, że

pragnienie stabilizacji i spo
koju ma priorytet w Polsce.
Pragnienie to wyprzedza inne
np. poprawę gospodarczą kra
ju, warunków życia ftp. Jest
to najlepsza odpowiedź dla
BBC, które twierdzi, że ży
czeniem Polaków są dramaty
czne wydarzenia w naszym
kraju,

W sondażu — przypomniał. — a konkretnie napaści kra-
rzecznik — w ogóle nie pyta
no, czy możliwy jest wybuch
niezadowolenia społecznego w

1988 r. Pytano natomiast, czy
jest to potencjalnie możliwe
w ciągu najbliższych kilku lat.

jów Układu Warszawskiego,
w której uczestniczyła Pol
ska? (ANSA)

Nie mam powodu komento
wać wywiadiu, (którego oby
watel czechosłowacki udzielił

nia otoczenia zewnętrznego
korzystnego dla naszych pla
nów reform społeczno-gospo
darczych. W ciągu minionych
2 lat program pozostawał ży
wą ideą, wywierającą korzy
stny i konkretny wpływ na-

kształt dialogu rozbrojenio
wego.

Wierzymy w nieodwracal
ność procesu rozbrojeniowego,
zapoczątkowanego
waszyngtońskim,
się przekonaniem,
nianię poczucia
siwa winno następować przez
efektywne rokowania, a

'

drogą
zbrojeń,
brojenia
centową
strategicznych ZSRR i USA, z

utrwaleniem ograniczeń wy
nikających z układu o obronie
przeciwrakietowej, zakazem
prób nuklearnych, likwidacją
bron; chemicznej, redukcjami
potencjałów konwencjonal
nych i taktyczno-jądrowych.

Polska nie chce odgrywać
roli biernego obserwatora tych
wydarzeń. Racje narodowego
bezpieczeństwa i bogate tra

układem
Kierujemy

że wzmac-

bezpieczeń-

nie
„kompensacyjnych”

Rozwój procesu roz-

wiążemy z 50-pro-
reduikcją arsenałów

Ok. 15] min litrów czystego spirytusu
wypiliśmy w 1987 roku

WARSZAWA (PAP). Z da
nych Ministerstwa Rynku
Wewnętrznego wynika, że w

ubiegłym roku do sprzedaży
trafiło tyle wódek co przed 2
laty. Całoroczna sprzedaż tego
„płynnego towaru” zamknęła
się bowiem ilością ok. 153 młn
litrów czystego spirytusu. O-
znac.za to. że na głowę każde
go mieszkańca, w tym dzieci,
wypadło ok. 4.1 litra. Fachow

cy mogą łatwo obliczyć ile
„półlitrówek” lub „ćwiartek”
wypadło na ..głowę” każdego
mieszkańca.

Handel i konsumenci nad
rabiali „braki” w końcu roku.
W grudniu np. do nabywców
trafiło aż 54 min litrów alko
holu podczas gdy w pierwszych
trzech kwartałach — po 36
min tzw. 100-proc. alkoholu.

Nikt z pasażerów nie doznał obrażeń

Wypadek kolejowy pod Szczeciom
SZCZECIN (PAP). Jak do

wiedział , się korespondent
PAP w Szczecinie następ
stwem wypadku kolejowego,
który wydarzył sie 11 bm. w

późnych godzinach wieczor
nych na trasie między hutą
„Szczecin”, a miejscową Fa
bryką Nawozów Fosforowych,
były jedynie znaczne straty
materialne, nikt z pasażerów
nie doznał obrażeń. Zagroże
nie było jednak duże. Od po
ciągu towarowego jadącego w

kierunku Trzebieży odczepiły
się i zaczęły staczać dwa wa
gony w kierunku jadącego

tym samym' torem osobowego
pociągu elektrycznego relacji
Szczecin-Trzebież. Maszynista
tego pociągu dowiedział się o

niebezpieczeństwie przez ra
diotelefon od prowadzącego
pociąg jadący drugim torem
w kierunku Szczecina. Zde
rzenia nie udało się już uni
knąć. Na elektrowóz najecha
ły odczepione wagony. Uszko
dzony został przód pociągu
elektrycznego. Nie doszło jed
nak' do wykolejenia pociągu
przez co przerwa w ruchu na

tym. odcinku nie była zbyt
duża.

Spod Tatr w góry Uralu
(Inf. wł.) Działający w Za

kopanem Teatr im. Stanisława

Ignacego Witkiewicza otrzy
mał oficjalne zaproszenie do
udziału w pierwszym między
narodowym festiwalu teatral
nym. organizowanym w Czela
bińsku w ZSRR. O udział w

tej imprezie teatru prowadzo
nego przez Antlrzeja Dziuka

zabiegają radzieccy twórcy
teatralni, którzy występy
Teatru im. S. I. Witkiewicza
mieli okazję obejrzeć w Pol
sce. Gospodarze festiwalu pro
ponują zaprezentowanie spek
taklu „Autoparódia”. Zako
piański teatr chętnie przed
stawiłby radzieckiej publicz
ności także któreś z granych
przez siebie misteriów.

W sprawie udziału zako
piańskiego teatru w nowym
radzieckim festiwalu trwają
uzgodnienia pomiędzy Mini
sterstwami Kultury i Sztuki
Polski oraz Związku Radziec
kiego.

Wyjazd Teatru im. Stanisła
wa Ignacego Witkiewicza spod
Tatr do miasta na wschodnich
stokach środkowego Uralu
miałby miejsce na przełomie
■marca i kwietnia 1988 roku

(sś)

Posłowie ziemi sądeckiej o roku 1987
(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się

w Nowym Sączu posiedzenie
Wojewódzkiego Zespołu Posel
skiego. Posłowie ziemi sądec
kiej mówili o swej pracy w

minionym roku. Wszyscy byli
zgodni, że był to rok trudny
w gospodarce narodowej i
niełatwy w życiu społecznym,
co musiało wpływać na dzia
łalność polskiego parlamentu,
zmuszać go niejako do wytę
żonej i przyspieszonej pracy.
Przewodniczący WZP Stani
sław Kamieniarz podkreślił, że
udział posłów Sądecczyzny w

opracowywaniu ustaw i de
cyzji Sejmu był znaczący, a

ich aktywność w pracach
poszczególnych komisji sej
mowych zasługuje na wyróż
nienie.

Także i tu. na miejscu, w

województwie, posłowie mieli

w ub r. pełne ręce roboty.
Świadczy o tym m. in. 99 dy
żurów poselskich, przyjęcie
492 interesantów, 127 spotkań
poselskich z wyborcami,, spo
ro wizytacji indywidualnych
i kilka grupowych.

Informację o realizacji wnio
sków zgłoszonych w kampa
niach wyborczych do Sejmu
PRL i rad narodowych przed
stawiła wiceprzewodnicząca
Wojewódzkiej Komisji Plano
wania Maria Kuliś.

Gośćmi poselskiego spotka
nia byli. m. in.: sekretarz KW
PZPR Witold Bogaty, przewo
dniczący WK SD Czesław
Grzesiak, wiceprzewodniczący
WRN Józef Chudy, wicewoje
woda nowosądecki Zbigniew
Barylak oraz nestor posłów
ziemi sądeckiej Marian Po
piela. (ak) >

Wczoraj w Starym
jak w jarmark na Kleparzu

Teatr

Myśliwski i dobry aktor
W piwnicznym teatrze mło

dzieżowym „Forum” w Kra
kowie zobaczyłem Feliksa
Szajnerta w monodramie na
pisanym przez Bożenę Winnic
ką według „Kamienia na ka
mieniu” Wiesława Myśliwskie
go; rzecz wyreżyserował Jan
Błeszyński. Spektakl nosi tytuł
„Nie będziesz całe życie na

organkach grał”.
Uważam, że znakomity ak

tor Teatru im. J. Słowackiego
Feliks Szajnert doskonale zro
zumiał intencję adaptacji i
ducha powieści Myśliwskiego,
uwagi reżyserskie. Rzecz po
kazuje w potężnym monologu
Szynika Pietruszki niedawne,
dzieje chłopskiej rodziny pol
skiej. walkę z okupantem,
ciężką pracę na roli, umiło
wanie ziemi i rodziny, wyj
ście braci do miasta i powrót
tego jednego, nieszczęśliwego,
któremu się w głowie poplą
tało... Szajnert mówi to wszy
stko i przez idealną dykcję,
znakomite akcenty logiczne,
sytuacyjne kreuje przed wi
dzami główną — moim zda
niem — warstwę powieści
Myśliwskiego. Okulały Szymek
(świetna sylwetka zewnętrz

na. prostota ubioru korespon
duje tu ze zwykłymi sprzęta
mi chałupy) buduje sobie ‘ i

swojej rodzinie grobowiec na

wiejskim cmentarzu. I mówi,
jak to pieniędzy ksiądz za plac
nie wziął, jak przewodniczący
cement dał, jak ojciec ziemię
kochał, a matka lamentowa
ła, gdy synów pociągnęło do
tego cholernego miasta. Szy
mek został. Nasz aktor wcie
lił się w tę postać bez resz
ty: stworzył sytuację fabular
ną o wielkiej sile wyrazu. Po
zwolił nam usłyszeć rytm pro
zy Myśliwskiego i zobaczyć tę
szarą, . codzienną harówę,
zginanie pleców, kombatan
ckie chojractwo.

Szajnert doskonale panuje
nad swym warsztatem. Rosła
sylwetka aktora bez cienia
sztucznej zwalistości. Sztywna
noga i pochylenie się nad sto
łem. gdzie leży chleb, nóż,
gdzie stoi szklanka herbaty.
Jak się to popularnie mówi:

artysta „ogrywa” te przed
mioty, te swoje ułomności —

jakby mimochodem. I jest w

tym coś ciepłego, bardzo ludz
kiego. co pozwala nam zro
zumieć owo drapieżne przy

wiązanie do ziemi i umęcze
nie robotą ponad siły.

Gdzież tu ta perspektywa
ludzka? Były partyzant, u-

rzędnik stanu cywilnego,
chłop... Te trzy oblicza Szym-
ka Pietruszki, opowiedziane
dynamicznie przez artystę

dramatycznego, nabierają swo
ich rysów. Żłobią one twarz
człowieka umęczonego, po
chylają ciężarem przeżyć ple
cy, podcinają nogi. Szajnert,
jak gdyby przegrywając —

wygrywa. Przez miłość do ro
dziny. zwykłe przywiązanie
człowieka do należnej każde
mu swojskości. Jest to wszy
stko w wykonaniu artysty
krakowskiego bardzo delikat
ne. ale i obrysowane wyraź
nym konturem przeżyć czło
wieczych.

Nic dziwnego, że w roku u-

biegłym na Festiwalu Teatrów
Jednego Aktora w Toruniu,
artysta nasz uzyskał nagrodę
RSW „Prasa-Książka-Ruch”
Uważam, że mamy obowiązek
upomnieć się o częstszą reali
zację tego monodramu w Kra
kowie.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D
rajszy wieczór, na który już
wcześniej sprzedano bilety,
tłok panujący najpierw przy
szatniach, a potem w foyer
teatru porównać można tylko
z tym, który towarzyszył w

Krakowie tak wielkiemu wy
darzeniu artystycznemu, ja
kim przed laty była wizyta
pary brazylijskich aktorów
odtwórców głównych ról w

filmowym koszmarze „Niewol
nica Isaura”. Wzajemne prze
pychanki na widowni ludzi
walczących ze sobą o miej
sce, atmosfera Kleparza, w

którykolwiek wtorek czy pią
tek, demonstracyjne opuszcza
nie zatłoczonej do granic wy
trzymałości sali, dostawki, po
szturchiwania, pyskówki —

oto, co niestety, poprzedziło
spektakl.

Smutne, że muszę napisać
ten tekst o mojej, ulubionej
scenie, o ludziach, wśród któ
rych jest wielu moich przy
jaciół, ale komentarze, które
usłyszałem we wczorajszy
wieczór lepiej niech znajdą

się na łamach, niżby stać się
miały potem przedmiotem
mniej lub bardziej prawdzi
wych plotek. Co mówiono? Że
znowu „dziady” w „Starym”,
że scena rzeczywiście wkra
cza w II etap reformy i za
rabia sprzedając podwójne bi
lety, że skandalem jest i to,
że nikt nie przeprosił zdezo
rientowanych widzów... może
tylko z wyjątkiem pad bile-
terek, które uśmiechały się
smutno do wielu wychodzą
cych i zapraszały na raz na
stępny.

Niestety ni* mogę napisać,
że „Platonów” był świetny,
inscenizacja wyborna, urzeka
jąca scenografia i muzyka,
wyborna gra aktorów. Wierzę,
że tak było w istocie, ale dla
mnie, tak jak i dla wielu we

wczorajszy wieczór w Sta
rym Teatrze nie było „Płato-
nowa”. Był po prostu tłok, ba
łagan i nerwowe przepychan
ki. A mogło być tak pięknie!
Jak zawsze w Starym...

ZBIGNIEW
KRZYSZTYNIAK

Może uratuje gaz?
(DOKOŃCZENIE ZE STB. l)

udało się przeprowadzić wszy
stkich testów. Badania cięża
rówki „kamaz”, wyposażonej
w mieszany benzynowogazo-
wy napęd, trwają. Prowizory
czne ujęcie gazu do tankowa
nia zlokalizowano nie opodal
Elektrociepłowni w Łęgu.
Największym problemem jest
brak reduktorów i elementów,
które należy odlewać z alu
minium. Na szczęście krakow
ski „Moiitin” zobowiązał się

wykonać rocznie kilka butli

gazowych. To wszystko jest
niestety prowizorką. Potrzeby
energetyczne kraju wymagają
szybkiego działania. Jeśli w

nowohuckim ..Transbudzie”
uda się przystosować jeszcze
w tym roku 2—3 dalsze cięża
rówki, to będzie dobrze. Tę
inicjatywę warto wspomóc. A

swoją drogą trudno oprzeć się
wrażeniu, iż w innych krajach
socjalistycznych np. w Związ
ku Radzieckim przystosowuje
sie do nowego napędu niemal
wszystkie typy samochodów

ciężarowych, (żur)

Historia nie musi rzucać cienia

na współczesność
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cia zgody narodowej dla
rozwiązania najpilniejszych
problemów Polski. W polskiej
opini.1 publicznej od kół zbli
żonych do rządu po różne
kierunki- opozycji istnieje bo
wiem zgodność co do tego, iż
w Polsce istnieje niebezpie
czeństwo przegrania przyszło
ści, jeśli wszystkie główne
warstwy i grupy społeczne nie
zostaną pozyskane dla spójnej
i wymagającej dużo cierpli
wości polityki społeczno-go
spodarczej. Kierownictwo po
lityczne jest świadome, te wa
runkiem takiej zgody jest wy
móg demokratyzacji życia po
litycznego.

Rozumiałem to w ten spo
sób, że referendum z 29 li
stopada winno stać się po
pierwsze — sprawdzianem
psycho-społecznej odporności
społeczeństwa, a po drugie —

bodźcem do przyspieszonych
reform w gospodarce i poli
tyce, które zostały przygoto
wane w warszawskich krę
gach politycznych.

Trzeba przy tym dodać, że

wspomniane referendum sta
nowi od dziesięcioleci wyda
rzenie bez precedensu w pań
stwach socjalistycznych. Po
raz pierwszy pod osąd refe
rendum poddała się rządząca
partia komunistyczna, jako
decydująca siła w aparacie

państwowym, przyjmując real
ne ryzyko jego przegrania.
Być może, iż nieosiągnięcie
absolutnej większości upraw
nionych do głosowania w

Polsce stanowi w pewnym
sensie porażkę polityczną w

odniesieniu do założonego ce
lu, ale zarazem jest to także
zwycięstwo. Sądzę bowiem, że
referendum można także ro
zumieć jako zwycięstwo . idei
demokracji. Jest to w aspek
cie realnym i psychologicznym
nowa sytuacja dla społeczeń
stwa. Rzeczywistość nie jest
czarna lub biała. Istnieją tak
że barwy pośrednie. Utrudnia
to dalszy rozwój: zarówno dla
władzy i dla tych, którzy sto
ją bliżej lub dalej od niej.
Nie ma już więcej starego, a

rysy przyszłości kształtują się’
tylko bardzo niewyraźnie.

W związku x powyższym

widzę niebezpieczeństwo s

dwóch stron:
• że decydujące warstwy

społeczeństwa nie wykorzysta
ją możliwości politycznego,
społecznego i gospodarczego
przekształcenia rzeczywisto
ści, nie wywierając możliwej
i konstruktywnej presji na

rozszerzenie demokratycznej
przebudowy, która jest pro
pagowana przez kierownictwo
polityczne;

• że kierownictwo politycz
ne w oparciu o wyniki refe
rendum z 29 listopada wy
straszy się własną odwagą,
utraci impet i wróci do kon
serwatywnych metod . spra
wowania władzy. Strach przed
narodem nie jest dobrym nau

czycielem życia. Zaś odwaga i
zdecydowanie są bardzo po
trzebne Polsce. Życzę Pola
kom w tym przedsięwzięciu
tąikże dużo niezbędnie potrze
bnego szczęścia. Z kolei my
(rządzący i społeczeństwo na

Zachodzie) nie powinniśmy
stać na uboczu. Winniśmy
sensownie wspierać złożoną
fazę przebudowy w Polsce i
w całej Europie wschodniej.

— Jak ocenia Pan możli
wości dalszego rozwoju w

płaszczyźnie gospodarczej i
politycznej?

— Sądzę, że na część pyta
nia już odpowiedziałem. Na
wet przy konsekwentnym za
stosowaniu zasad II etapu re
formy gospodarczej sukces
polityki gospodarczej w sek
torach państwowym i uspół-
dzielczonym nie zostanie o-

siągnięty na przestrzeni mie
sięcy lecz lat, a nawet pięcio
leci. W prywatnym sektorze

gospodarki postęp będzie szy
bciej odczuwalny, względnie
też są już odczuwalne jego
efekty w rzemiośle i przetwór
stwie. Ponieważ od wszystkich
zainteresowanych będzie wy
magane myślenie ekonomicz
ne. nie powinny być zdyskre
dytowane kategorie zysku, ry
zyka, zainteresowania osobi
stego i nierówności (społecz
nej). Z drugiej strony refor
my wymaga także polityka
społeczna. Ponieważ socjalizm
wyłonił się pod sztandarem
równości, a wiele z powyż
szych wartości socjalistycznej
równości zostało świadomie

lub nieświadomie zaakcepto
wanych przez szerokie rzesze

społeczeństwa, wymagane bę
dą przewartościowania nie
tylko od góry, lecz także od
dołu. Niepokój społeczny
wzmacnia oczywiście populi
styczną manipulację niezado
wolenia u robotników i pra
cowników umysłowych, które
można wykorzystać przeciw
ko każdej rzeczywistej refor
mie Ale w oparciu o ztary
system socjalizm nie stanie
się bardziej konkurencyjny,
ani pod względem zabezpiecze
nia socjalnego, ani też spra
wiedliwości.

Odnośnie do dalszego rozwo
ju politycznego nie chciałbym
się wypowiadać szerzej, dopó
ty dopóki nie będzie jasne, co

rząd rozumie pod pojęciem
rozszerzenia i pogłębienia de
mokracji socjalistycznej. Po
wyjawieniu okoliczności wy
konawczych, można będzie z

pewnością więcej powiedzieć
na ten temat.

— Na koniec krótkie pyta
nie: jak ocenia Pan relacje
mediów w Republice Federal
nej na temat Polski?'

— Na temat powyższy moż
na wygłosić dłuższy referat.
Należałoby także porównać
samo ujęcie mediów i ich ro
lę w Republice Federalnej z

ich pojmowaniem i funkcją
w Polsce, jak też znaczenie
Polski dla Republiki Federal
nej ze znaczeniem problema
tyki niemieckiej w Polsce.
Ale S:rótko i wężłowato: rela
cja nie jest tak zła, jak są
dzą niektórzy koledzy polscy,
ale też nie jest tak obszerna
i kontynuacyjHa, jak bym so
bie tego życzył. . Za pozytyw
można odnotować, że w Re
publice Federalnej wyrasta
mała grupa dziennikarzy, któ
rzy z sympatią i dużym wy
czuciem piszą na temat Pol
ski. Sądzę, że musimy żyć i
uczyć się jako Polacy i Niem
cy. wiedzeni sympatią i kofa-
struktywną krytyką, naszego
własnego wizerunku, spraw
dzając się wciąż na nowo.

— Dziękuję za rozmowę i
żyćzę dalszych sukcesów w

pracy naukowej.
Rozmawiał:

ERHARD CZIOMER

Węgierskie nowinki

Reforma podatkowa
Węgrzy wchodzą w 1988 rok

z nowym systemem Dodatko
wym. Jego projekt był bu
rzliwie dyskutowany w parla
mencie. nie mówiąc już o do
mowych rozmowach wśród
naszych bratanków. System
podatkowy jest elementem
programu stabilizacji I rozwo
ju węgierskiej gospodarki. No
we ustawy podatkowe likwi
dują odmienne opodatkowanie
jednostek, gospodarczych. Do
tychczas na ogół 90. proc, zy
sku pochłaniały podatki, a z

drugiej strony stosowano róż
ne dotacje "z budżetu państwo
wego. Teraz kosztem likwida
cji dotacji w szerokim zakre
sie pozostawi sie przedsiębior
stwom do 30 procent zysku.
Różne rodzaje podatków i o-

płet zastani powszechny po
datek obrotowy oraz dochodo
wy podatek od ludności.

Przewiduje się. t» w aWia-
zku z reforma podatkowa ce
ny produkcji snadna o 3—5
procent, natomiast poziom
cen detalicznych wzrośnie o

14—15 procent. Rynek węgier
ski zareagował podobnie jak
polski — wykupem towarów.
Jak twierdza koledzy dzien
nikarze. przebywający w os
tatnich dniach na Węgrzech,
w niektórych sklepach poja
wiły się.... puste półki. Tru

dno jeszcze dziś stwierdzić,
czy to tylko wynik technicz
nych i transportowych trud
ności z dowozem towarów
czy „polskie zjawisko” wyku
pywania na zapas. Węgrzy
sadza, że z tym uporaja sie
stosunkowo szybko.

Każdy obywatel na Wę
grzech będzie musiał od No
wego Roku płacić podatek od

wszystkich dochodów, także
tych z dodatkowych zarobków,
powyżej 48 tysięcy forintów.
Progresja jest jednak niższa
niż przy podatku wyrównaw
czym u- nas. Zresztą nasz mi
nister finansów dobrodusz
nie podniósł sumę do opodat
kowania obywateli powyżei
miliona złotych rocznego do
chodu w 1988 r. Podobno po 
niżej i®bom skarbowym nie
opłaca sia liczyć. Ciekawe!

Na Węgrzech osoba żyjaca
tylko z dochodów z jednego
podstawowego miejsca pracv
otrzyma podwyżkę równa su
mie podatku. Spółdzielcom
udzielono bonifikaty 12 tys.
forintów rocznie. Po burzliwej
dyskusji ulgi dano także ro
dzinom posiadającym troje i
więcej dzieci. Natomiast zlik
widowano ulgi dla twórców,
artystów, racjonalizatorów, itp.
Węgrzy twierdzą, że ich na

to nie stać.

Sanacja wielkich
zakładów rolnych

Duże zakłady rolne. któ
rych jest na Węgrzech blisko
300 i zatrudniają 130 tys. osób
uprawiających ponad milion
hektarów ziemi, wskutek nie
sprzyjających warunków at

mosferycznych ostatnich trzech
lat wpadły w długi wielkości
13 mld forintów. W 1987 r.

ogłoszono konkurs dla tych
gospodarstw na kredyty ob
warowane warunkami ich
przyznawania i spłaty. Nale
żało przedstawić przemyślan v

i wykonalny program. Wa
runek ten spełniły 232 zakła
dy. Chronicznie deficytowi
producenci musieli prizyjać do
wiadomości, że czynniki subie
ktywne i słabości kierowni
ctwa nie mog* już obciążać
społeczeństwa.

Ośrodek islamski
w Budapeszcie

W niedalekiej przyszłości
powstanie w Budapeszcie o-

środek islamski obejmujący
meczet, bibliotekę. pomiesz
czenia dla celów rytualnych t
biura. Służyć będzie blisko
trzem tysiącom mahometan
żyjacym i uczącym sie na

Węgrzech. Budowę sfinansuje
Światowa Liga Islamu, (elka)
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WszygtlMzn Znajomym, Sąsiadom ora* Współpriacowmlkom,
którzy w związku ze śmiercią naszego Męża i Ojca

JÓZEFA SIKORSKIEGO

okazali nem współczucie l uczestniczyli w uroczystościach
pogrzebowych składamy tą drogą neijserdeczntejsze po-

dziękowiatnia.
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PRACA

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagranicz
ne „Ampoi” zatrudni ślusarzy
narzędziowych z umiejętnością
budowy form wtryskowych. Za
pewniamy wysokie zarobki. Ofer
ty 10-032 Kraków 61, skr. poczt.
837._____________ K-111375

STOLARZA budowlanego zatrud
nię. Andrzej Cieśla, Wielka Wieś
60, 32-830 Wojnicz, woj. tarnow
skie. g-47278
ABSOLWENT UJ, znający angiel
ski, francuski, hiszpański — po
szukuje odpowiedniej pracy.
Oferty 45383 „Prasa" Kraków
Wiślna S.

KUPNO

WTRYSKARKĘ ślimakową do
tworzyw sztucznych — kuplę.
Oferty 30-032 Kraków 81, skr.
poczt. 387; K-1H371

PRZYCZEPĘ kempingową — ku
plę. Brzesko-Okoclm. tel. 309-76.

SPRZEDAŻ

SZCZENIĘTA mini sznaucery po
doskonałych przodkach — sprze
dam Cena konkurencyjna. Kielce,
tel. 431-85,

CIĄGNIK siodłowy „Skoda” na
czepą plandekbwaną — sprzedam.
St. Bolek, Załęże 98, k. Jasła.

CIĄGNIK C-3E8 — sprzedam. Ste
fan Rozlana, 34-4122 Podwilk 360,
woj. nowosądeckie, po godz. 16

PRASĘ mlmośrodową 2,5 T no
wą — sprzedam. Oferty 30-032
Kraków 6T, skr. poczt. 337.

MASZYNĘ do trwałego usuwania
owłosienia — sprzedam. Warsza
wa telefon 44-26-62. K-11506

SPRZEDAM Mercedesa 608 D
bardzo dobry. Krosno, tel

243-3S. P-283

8NOPOWIĄZAŁKĘ — sprzedam.
Tadeusz Kusiak. Rabka. Kaspro
wicza 11. g-48130

DWA tunele foliowe wraz z

ogrzewaniem centralnym — sprze
dam. Stanisław Kręcloch, Nowe
Dwory 4, 34-1-14 Brzeźnica k/Ska-
winy-________________ g-47997

PRZEDNI, tylny mosta Uaza, sil
nik górnozaworowy Warszawy —

sprzedam. Tadeusz Fryc. Brodła
343. 32-066 Alwernia. . g-49225

GAZ 53 a, silnik ropnlak — sprze-
cam. Glewiec 59, p-ta Wierzbno.

„Forda Taunusa”
(1977). stan dobry. Starachowice
Boczna 29. K„llg78

Namiot foliowy, ogrzewany —

sprzedam Brzesko, tel, J16-87.

^«\S3AWA, 1100 ~ ,ożysko napi-
nacza paska rozrządu — sprze
dam. Tel. 33-29-92, g-49058

RODZINA

CIĄGNIK C-330 — sprzedam. Leon
Nowak, Łapczyca 313 koło Bochni.

CIĄGNIK Ursus 355, 1973 — sprze
dam. Stanisław Potaczek, Niedź
wiedź 58, woj. nowosądeckie.

FSO 1,5 LE — 2-letnl ze skrzy
nią plęcioblegową — sprzedam
Grybów, tel. 501-51. 8-49921

SILNIK wysokoprężny jednocy-
lindrowy „Andorla” 1HC 102 R —

sprzedam. St. Fllslńskl, 14-510
Orneta, skr. poczt. 21, woj. elb
ląskie. P-285

g
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AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

IM. B. CZECHA

w Krakowie

ogłasza konkurs na stanowisko
starszego asystenta

do Zakładu Gier Rekreacyjnych
w Katedrze Rekreacji

Wymagane kwalifikacje:
— ukończone studia wyższe z tytułem magistra re

kreacji lub wychowania fizycznego
— uprawnienia do prowadzenia wybranych

sportowych i rekre acyjnych
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela

Spraw Pracowniczych AWF Kraków, al. Planu

niego 62a, tel. 48-52-22, wewn. 12-47.

gier

Dział
6-Iet-

LOKALE

Ł0D2! Nowe, spółdzielcze M-S,
II piętro, loggia,, 50 ms — za
mienię na Kraków. Oferty 47079
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ piękne, superkomfor-
towe pokój z kuchnią (30 m2),
centrum Podgórze — na większe.
Kraków tel 37-59-75, 19-120.

37 ml, superkomfortowe — za
mienię na większe. Warunki ko
rzystne. Kraków, tel. 44-70-49.

TARNOBRZEG — M-4 zamienię
na podobne w Nowym Sączu.
Tarnobrzeg, tel. 22-37-95. s-43923

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM połowę willi, stan

surowy, powierzchnia użytkowa
156 ma, Zakopane. Wiad.: 58-240
Piława Górna, Sienkiewicza 39.

uiiiiiiniiiiiiiiiiniiiiiiitiiiiiiir

= KSP „OŚWIATA” Ę

S organizuje S

~ języka angielskiego i nie- “

- mieckiego dla osób wy- ~

- jeżdżających za granicę. -

S Informacje 1 zapisy: Kra- S
“ ków, ul. Krowoderska 19, 3
2 tel. 22-79-99, w godzinach £
= 14-18. =

£ K-11205 S
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USŁUGI

CYKLINOWANIE lakierowanie —

Kiełbaslński. tel. 87-05-16 g-48382

PRZESTRAJANIE otv Pal/Secam,
Secam/Pal .Wszystkie typy. Gwa
rancja. Szostak, Kraków. Fllarec-
ka 2.______________________g-46746

WYCINANIE drzew 1 krzewów,
urządzanie zieleńców — Bijota.
Kłaj 6, tel. 66-71-72. g-50045

SOLIDNE przeclwwłamanlowe za
bezpieczanie drzwi z eleganckim
wykończeniem tapicersklm —

Kłeczek, teł. 11-56-07 g-SOOCO

Kołaczek,
g-49324

ZABEZPIECZANIE drzwi, zamki
szyfrowe, ROM i inne, obicia ta-

plcerskie — Treszczyńskl, tel. 37-
-58-16. g-1239

AUTO konserwacja —

tel. 78-25-87 (8—16).
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Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowyeh
1 Urządzeń Przemysłowych „MOSTOSTAL”. Kraków,

ul. Ujastek

zatrudni
NA BUDOWIE WCB MAGNITOGORSK W ZSRR

OPERATORÓW DO OBSŁUGI:

szynowych • udźwigu 50 ton l więcej
„Mostostal" o udźwigu do 16 ton

gąsienicowych • udźwigu 60—100 ton

gąsienicowych o udźwigu do 30 ton

samojezdnych o udźwigu do 16 ton

samochodowych o udźwigu 60 ton I wiecej
kabinowych o udźwigu 50—100 ton

■
s, K-11826 g
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YIGOR

Spółka z o.o.

skupuje
sprzęt komputerowy:
— podzespoły
— monitory
— drukarki
— inne

Szybkie terminy płatno
ści! Atrakcyjne Ceny!

Gdynia
ul. Redłowska 20

tel. 22-32-88
od8do16

K-12074

ROŻNE

PRODUCENTÓW artykułów budo
wlanych, stolarskich. urządzania
wnętrz — poszukuje firma —

Czesław Łodzlńskl, Kraków, Ry
nek Kleparskl 6, tel. 22-82-60.

g-40860

ZBYT wyrobów rzemiosła spół
dzielczego — odzież, szkolne, bu
dowlane — zapewnia „AGEHA",
23-450 Goraj. A-193

KORESPONDENCYJNA Agencja
Matrymonialna. 78-401 Szczecinek
kojarzy małżeństwa z całego
świata. A-185

SAMOTNI! Interesujące oferty
matrymonialne poleca „LIDO”
Gdynia 10, skrytka 37 Dla Pań
kontakty oferty zagraniczne.

PRZETARGI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne w Krakowie, ul.

Halczyna 16, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANI
CZONEGO samochód ciężarowy m-ki Star-200, nr rej. KRA-
-447Z, nr silnika 83.95.S.086, nr podwozia 23780, rok produk
cji 1980, stopień zużycia 50%, cena wywoławcza 1.136.000 zł.

Samochód można oglądać w <jni robocze w godz. 10—13,
w siedzibie przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Halczyna 18.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 stycznia 1988 r. w Kra
kowskim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym, Kraków, ul. Hal
czyna 16 o godz. 12.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia prze
targu bez obowiązku podania przyczyn.

I

KOMUNIKATY

K-11292

PRI „Budostal-5” unieważnia zgubioną pieczątką o treści':
PRI „Budostal-5” KR 31 mistrz Jerzy Adamski.

K-322

mililimillimillllimilllllimiiiiiiiHiimilllimmillllllllllillllu

S Uprzejmie Informujemy, że z dniem 1 stycznia 1988 r. S
£ nastąpiła zmiana nazwy przedsiębiorstwa z Dzielnico- «

g wego Zakładu Dróg i Zieleni Krowodrza na Woje- £
£ wódzką Dyrekcję Dróg Miejskich Rejon Dróg Miej- “

3 skich Kraków-Krowodrza.
S K-287
iiimmiiiiiiiiiinmiHimiiimiiuiiiiiimiuiiiiiiaiiiimiiimiiiiii"

KDK „PAŁAC POD BARANAMI"

ogłasza wpisy
na kurs komputerowy języka Basic

dla wszystkich zainteresowanych
Dodatkowo zapraszamy dzieci w wieku 7—8 lat na

zajęcia z komputerem.
Zapisy i szczegółowe informacje w poniedziałki, śro

dy 1 piątki w godz. 12—16 w pokoju 37, tel. 22-32-65.
K-284

KURSY

mistrzowskie we wraystkich Bawo
ły systemie wieczorowym i i*ocz-

dl* instruktorów nauki zawodu

— czeladnicze i
dach, nauka

nym
— pedagogiczne
— pedagogiczne dla mistrzów w zawodzie
— wyuczające w zawodach budowlanych
— przewozu materiałów niebezpiecznych
— Instruktorów nauki jazdy
Przyjmujemy zgłoszenia od zakładów pracy oraz od

osób prywatnych
Wpisy i informacje: Zakład Doskonalenia Zawodo

wego Kraków, ul. Dietla 38. tel. 66-10-88, 66-62-44, w
godz. 8—17.

K-®1

UWAGA inwestorzy i wykonawcy!
Wojewódzka Dyrekcja Dróg Miejskich zawiadamia,

że zgodnie z ustawą o drogach publicznych z dnia 21
marca 1985 r. prowadzenie wszelkich prac w pasie
drogowym dopuszczalne jest wyłącznie za zezwole
niem WDDM.

W związku z powyższym WDDM prosi zainteresowa
ne instytucje oraz osoby prywatne o zgłoszenie do
dnia 31 stycznia 1988 r. wykazów robót związanych z

rozkopaniem lub zajęciem dróg, ulic i chodników na

terenie m. Krakowa i województwa miejskiego kra
kowskiego w 1988 r. oraz na lata następne

Wykazy planowanych robót, które winny zawierać
nazwę ulicy, dokładną lokalizację (jezdnia, chodnik),
rodzaj wykonywanego uzbrojenia należy przesłać do
Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg Miejskich. Kraków, ul.
Głowackiego 56.

Zaznacza się. że na roboty nie zgłoszone w powyż
szym terminie nie będą wydawane zezwolenia na pro
wadzenie robót w pasie drogowym.

— żurawi
— żurawi

— żurawi

— żurawi

— żurawi

— żurawi

— suwnic

Kandydaci do zatrudnienia winni posiadać upraw
nienia Urzędu Dozoru Technicznego lub Centralnego
Ośrodka Szkolenia Maszynistów Ministerstwa Budo
wnictwa

Informacje o zatrudnieniu w Dziale Kadr „Mosto
stalu” osobiście lub telefonicznie, tel. 44-51-44 wewn.

219. 197 K-11797

p

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ROLNIK-SERVICE”
Kraków, ul. Bydgoska 19a, tel. 37-33-75

przyjmuje zamówienia na rok 1988
na usługi

K-12064

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ROLNIK-SERVICE”
Kraków, ul. Bydgoska 19a, tel. 37-33-75

przyjmie chętnych na agentów
zakładów usługowych

w zakresie:

— robót budowlanych: murarstwa.

sżklarstwa, dekarstwa, instalatorstwa
— innych usług

1
malarstwa,
itp.

K-10847

w zakresie:
— robót agrotechnicznych
— zakładania i pielęgnacji terenów zieleni
— robót malarskich
— tapeciarskich
— antykorozyjnych
— układania chodników
— ziemnych
— innych remontowo-budowlanych
— usług różnych: porządkowo-czystościowych, od

śnieżania dachów, ulic, placów i

JEŻELI:
— masz problemy z podjęciem decyzji o wyborze za

wodu

— chcesz specjalizować się w naprawie automatycz
nych podbijarek toru lub montaiu nowoczesnych
maszyn i urządzeń do robót torowych

— ehciałbyi rozwinąć swoją działalność racjonaliza
torską i wynalazczą

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
KRAKÓW. NOWA HUTA-RUSZCZA

przyjmie chętnych do pracy w zawodach o specjal
nościach:

O mechanlezno-ślusarskich
O elektrycznych
O obróbki skrawaniem I obróbki cieplnej
O hydraulików w specjalności — hydraulika siłowa

O tokarzy
O frezerów
O szlifierzy
O stolarzy
O robotników kwalifikowanych
O robotników niewykwalifikowanych do przyuczenia

do wybranego zawodu
O palaczy i dozorców
O absolwentów szkól zasadniczych i średnich w w/w

specjalnościach
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI O:
— warunkach pracy i płacy udziela Referat Ogólny

w Oddziale telefon 22-70-22 wewn. 43—94

DOJAZD DO MIEJSCA PRACY:
— z dworca Kraków Główny — pociągiem relacji

Kraków-Podłęże przez Nową Hutę, wysiadać na

czwartym orzystanku Kraków-Nowa Huta Północ
— z kierunku Tarnowa — pociągiem orzez Podłęźe

Nową Hutę
— autobusem MPK Nr 140 do osiedla Wadów PKP

- 11652

$ K-10848 »

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
.1 Urządzeń Przemysłowych „MOSTOSTAL” Kraków,

ul. Ujastek

ZATRUDNI
w Zespole Pracowni Projektów przy opracowywaniu
orojektów organizacji montażu dla inwestorów kra

jowych 1 zagranicznych:
O inżynierów budotvnictwa lądowego
O Inżynierów mechaników

Informacje o zatrudnieniu u kierownika

Pro.jekt.twej osobiście lub telefonicznie, tel
wewn. 171. 172

I
I

SPÓŁDZIELNIA PRACY

RĘKODZIEŁA LUDOWEGO I ARTYSTYCZNEGO
IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO

w Krakowie

prowadzi skup pawich piór
Za duże pióro z oczkiem płaci 186 zł za szt.

Skup prowadzi Dział Zaopatrzenia Spółdzielni 31-545

Kraków, ul. Mogilska 45, tel. 11-31-86.

Wypłaty należności na miejscu w godz 11—14.
K-306

SPÓŁDZIELNIA PRACY

REMONTOWO-BUDOWLANA „MURARZ”
w Dębicy, ul. Głowackiego 4,

zatrudni natychmiast
■kierownika działu budowlanego — wykształcenie
wyższe lub średnie techniczne z uprawnieniami
oraz praktyką zawodową w wykonawstwie
pracownika na stanowisko magazyniera — wyma
gane wykształcenie średnie plus 2~letinia praktyka
zawodowa

pracowników kwalifikowanych z praktyką w za
wodach:

— murarz

— stolarz
— elektromonter

Warunki pracy i płacy do omówienia z Zarządem
Spółdzielni.

A

A

A

K-334

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w Bochni

informuje, że .prowadzona jest aktualizacja członków
Spółdzielni. W związku z tym

'

wzywa się wszystkich
członków, którzy wyjechali noża teren działania Spół
dzielni oraz osoby z rodzin zmarłych o pisemne wy
rażenie woli zwrotu udziałów lub przepisania na

członków rodziny zamieszkałych na terenie działania

Spółdzielni. Sprawy udziałów członkowskich należy
uregulować w terminie trzech miesiący od ukazania
się w prasie ogłoszenia. Po tym terminie nieuregulo
wane udziały członkowskie zostaną spisane na fundusz

zasobowy Spółdzielni, a osoby skreślone zostaną z re
jestru członków.

K-12030

ZZ ZSMP MERA-KFAP

organizuje
giełdę sprzętu komputerowego

i audiowizualnego
w dniach 16 i 17 styczni* 1988 r. w godz. 9—13

w sali audiowizualnej MERA-KFAP

Kraków, ul. O. Zapolskiej 38

W ramach giełdy zorganizowane będzie również
stoisko sprzedaży części zamiennych i podzespołów
przeznaczonych do upłynnienia przez MERA-KFAP.

K-2I4

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANO-MONTAŻOWE „BUDONAFT”

w Krakowie, ul. Skośna 31
alokalktowane w pobliżu M. Ruczaj-Zaborze

ZATRUDNI NATYCHMIAST
a* korzystnych warunkach placowych

Inżynier* budowlanego * uprawnieniami do pro
jektowania

♦ Inżyniera Instalatora * uprawnieniami do projek
towania

♦ Inżyniera elektryka * uprawnieniami do projek
towani*

♦ specjalistę ds. elektrycznych w dziale przygoto
wania produkcji — wykształcenie wyższe lub
średnie elektryczno

♦ specjalistę ds. rewizji —• wykształcenie wyższe
lub średnie ekonomiczne

♦ specjalistę ds. organizacji — wykształcenie wyż
sze prawnicze lub ekonomiczne

♦ specjalistę ds. ekonomicznych — wykształcenie
wyższe lub średnie ekonomiczne

♦ kierownika Zakładu Transportu Samochodowego
i Sprzętu w ZTS1S w Krakowie, ul. Dekerta 45 —

wykształcenie wyższe lub średnie mechaniczne
oras praktyka na stanowisku kierowniczym

Szczegółowych informacji udziela Sekcja Kadr 1

Szkolenia, tel. 66-08-00.
K-A10

Pracowni
44-51-44

K-11795

NACZELNIK MIASTA I GMINY

w Rabce

przyjmie do pracy
osobę na stanowisko

kierownika
Referatu Gospodarki Komunalnej i MieszkainteweJ

w Urzędzie Miasta i Gminy w Rabce

Wymagane kwalifikacje:
— wykształcenie wyższe lub średnie, najchętniej

uprawnieniami technika budowlanego
— staż pracy conajmniej 5 lat, w tym 1 rok na sta

nowisku kierowniczym lub samodzielnym
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Oferty należy składać w terminie 14 dni po ogło

szeniu w prasie. K-11028

PPUH „KRAli DL*

spółka z o.o.

pilnie wyn-ajmiie pomieszczenia
o powierzchni ok. 100 m’, z telefonem, nadające
się na biura w Krakowie.

Tel. 44-00-73. w godz. 8—15 lub oferty K-158 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

jiwiiiiiiiiimiimimiHiHmmiHsmiimiiiiniiniiiiiiummm"M ‘-

z Chcesz być stoczniowcem!
E ZGŁOŚ SIĘ DO

KRAKOWSKIEJ STOCZNI RZECZNEJ
S w Krakowie ul Stoczniowców 1

od 1 marca 1988 roku
TM

— która w porozumieniu z Komenda Wojewódzką
Ochotniczych Hufców Pracy przyjmie do Ochot
niczego Hufca Pracy Dochodzącego młodocianych
w wieku od 16 do 18 lat w celu przyuczenia do

S określonej pracy:M
—- monter kadłubów statków śródlądowych
— spawacz okrętowy
—■elektryk okrętowy
— malarz okrętowy

S Wskazane posiadanie wyskztałceni? w zakresie gjflro-
g ły podstawowej
S Przyjęcia odbywają się wa kolejności zgłoszeń.Ml
X Ilość miejsc ograniczona
S Zgłaszający się kandydaci mają możliwość:

E — ukończenia szkoły (nie posiadający wykształcenia
= podstawowego)
■5 — ukończenia kursów zawodowych
s — otrzymania wynagrodzenia 3000 zł oraz premii
~ regulaminowej w okresie przyuczania ewentual-
g nych nagród

— otrzymywania posiłków regeneracyjnych
— — korzystania z uprawnień socjalnych jak pozostali

pracownfcv zakładu

g Stocznia zapewnia wszystkim, po okresie 8-letnfcn,
~ zdobycie świadectwa robotnik* wykwalifikowanego 1
g dobrze płatną pracę.

Informacji udziela Dział ds. Kadr 1 Eksportu Kra-
E ków, ul. Stoczniowców 1. tel. 55-16-00.

KURSY
— kierowników zakładów gastronomicznych
— kroju i szycia I stopnia
— rysunku odręcznego — akta

kursy dla zakładów pracy
— operatorów wózków akumulatorowych 1 spalino

wych
— spawania specjalistycznego
— spawania elektrycznego 1 ganowege
— palaczy c.o.
— obsługi suwnic
— obsługi średniego 1 lekkiego sprzęta budowlane

go
— obsługi wind towarowo-osobowych
— obsługi lin 1 haków
— zaplataczy lin
— bhp i p.poż.
— kursy przyuczające do zawodu (wszystkie branże)
— kursy przygotowujące do egzaminów na tytuły

kwalifikacyjne robotnika, czeladnika I mistrza we

wszystkich branżach i zawodach
— i inne kursy

organizuje na terenie Krakowa. Tarnowa oraz woj.
krakowskiego, tarnowskiego i nowosądeckiego KSP
„Oświata” Oddział Kraków, ul. Mazowiecka 89. tel.
13-84-72, 83-94-23 w godz. S—15. K-1IMJ

3!

3!

PKP ZAKŁADY BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO
w Krakowie

ZATRUDNIĄ
kierownik* budowy z uprawnieniami — praca na

terenie Zakopanego
majstrów robót budowlanych — praca na terenie

Zakopanego
majstrów robót sanitarnych i elektrycznych —

praca w rejonie Nowego Sącza. Krynicy Szcza
kowej 1 Tarnowskich Gór

Wynagrodzenie wg zakładowego systemu wynagra
dzania oraz pełne świadczenia kolejowe

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy, pokój nr 113,
tel. 33-02-77. wewn. 383 w Krakowie, ul. M Bogatki 3

K-11310

CHEMICZNY OŚRODEK
BADAWCZO-ROZWOJOWY

w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 210A

przyjmie zlecenia na opracowanie dokumentacji
konstrukcyjnej narzędzi specjalnych:

form wtryskowych do tworzyw sztucznych
form do formowania próżniowego tworzyw sztu
cznych
form prasowalniczych
głowie do wytłaczarek
wykrojnlków
tłoczników

przyrządów obróbkowych l specjalnych
Zlecenia pisemne kierować na adres: Chemiczny

Ośrodek Badawczo-Rozwojowy. 30-133 Kraków, ul.
Dzierżyńskiego 210A.

Informacje telefoniczne 37-18-15.
K-10724

PRZEDSIĘBIORSTWO ZMECHANIZOWANYCH
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

w Krakowie

w związku z dalszym rozwojem

pilnie zatrudni
na bardzo korzystnych warunkach płacowych

następujących pracowników:
▲ zastępcę kierownika magazynu
▲ specjalistę lub Insp. ds. rozliczeń budów ekspor

towych
specjalistę lub inspektora da. gospodarki materia,
łowej I Inwentaryzacji
specjalistę lub Inspektora ds. zaopatrzenia
tokarzy
nastawiaczy automatów tokarskich
mechaników pojazdów samochodowych i maszyn
budowlanych
operatorów żurawi

A

A
A
A
A

▲
A stolarza

Przedsiębiorstwo gwarantuje korzystne wynagrodze
nie wg nowego systemu wynagrodzeń, wysokie premie
miesięczne.

Zapewnia szeroki zakres świadczeń socjalnych dla
pracowników i ich rodzin m. in wczasy i kolonie kra
jowe i zagraniczne a także miejsca w hotelu i dowóz
do pracy.

Chętni do pracy proszeni są o zgłaszanie się do
Działu Kadr 1 Szkoleni* Przedsiębiorstw* w Krako
wie. ul. Płk. Dąbka 2

Dojazd z pl Boh Getta autobusem nr 108. 148, 158
lub kontakt telefo.liczny pod nr 55-33-12. 55-30-88,
wewn. 328 lub 320.

K-11034

¥
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Ludzie i firmy drugiego etapu reformy

W „Kablu" postęp techniczny
teatry W

Za kilkanaście dni - ferie zimowe
14500 dzieci wyjedzie poza województwo ♦ 53000 spędzi czas

wolny na swoim terenie

Za kilkanaście dni rozpoczynają się ferie
zimowe dzieci i młodzieży. W tym roku przy
gotowano dwie formy spędzania wolnego
czasu. Z akcji wyjazdowej skorzysta 14,5 tys.
dzieci i młodzieży — o dwa tysiące więcej niż
w roku ubiegłym. Specjalny nacisk położono
na wypoczynek poza miejscem zamieszkania
dzieci wiejskich. Dla 600 uczniów z woje
wództwa przygotowano w KSOS atrakcyjne
formy wypoczynku.

Oczywiście jak zawsze największymi orga
nizatorami akcji wypoczynkowej są krakow
skie zakłady pracy. Przykładowo HiL dla
dzieci swoich pracowników przygotowała 2
tys. miejsc. W zimową akcję czynnie włą
czają się organizacje młodzieżowe, oferując
swoim członkom wyjazdy do południowych
województw Polski. W ramach umowy między
Polską a NRD, w tym roku z naszego wo
jewództwa do okręgu lipskiego wyjedzie 200
uczestników akcji wymiennej (o połowę wię
cej niż w roku ubiegłym). Taką samą liczbę
uczniów z Lipska przyjmą nasze krakowskie
ośrodki wypoczynkowe.

W Krakowie i województwie będzie odpo
czywać około 4 tysiące uczniów z innych wo
jewództw. Zostaną oni zakwaterowani w 45
obiektach oświatowych. Wszystkie budynki,

które zaproponowano włączyć do tegorocznej
zimowej akcji — do 20 stycznia będą spraw
dzane m. in. przez Sanepid, straż' pożarną.
Na 25 stycznia we wszystkich obiektach prze
znaczonych na odpoczynek dzieci i młodzieży
wyznaczono stan gotowości.

Niestety, z atrakcyjnych form wyjazdowych
będzie mogła, skorzystać zaledwie niewielka
część uczniów. Dlatego też bardzo duży na
cisk krakowskie Kuratorium Oświaty i Wy
chowania położyło w tym roku na organiza
cję wypoczynku dzieci i młodzieży w miej
scu zamieszkania. Z tej właśnie oferty sko
rzystają 53 tysiące uczniów. Jak co roku zi
mową akcję, oprócz placówek szkolnych, pro
wadzić będą domy kultury, spółdzielczość, or
ganizacje młodzieżowe i społeczne. Harcerze
przygotowują kolejną już Niecbozową Akcję
Zimową-88, której zadania, jak w latach u-

biegłych, będziemy drukować w „Gazecie
Krakowskiej”.-

Rodzicom przypominamy, że wszelkich in
formacji o wypoczynku w miejscu zamiesz
kania powinni udzielić dyrektorzy szkół. Mo
żna będzie również uzyskać wszelkie dane o

imprezach w Zakładzie Wypoczynku Dzieci
i Młodzieży w „Zimowym sztabie” pod nr tel:
16-14-09. (ml)

nie jest
Krakowski „Kabel” ma dobre

kontakty z różnymi placów
kami naukowo-badawczymi
w kraju. Ścisła współpraca m.

in. z AGH, IOS, krakowskim
oddziałem PAN, Instytutem
Metali Nieżelaznych w Gli
wicach. OBR Przemysłu Ka
blowego w Ożarowie Mazo
wieckim przynosi przedsię
biorstwu konkretne efekty.
Nowoczesność, postęp techni
czny, nie jest w tej firmie pu
stym hasłem, to przede wszy
stkim większa i lepsza produ
kcja, większe zyski.'

„Kabel” wspólnie z gwarec
twem „Emag” w Katowicach
opracował konstrukcję i tech
nologię produkcji przewodów
mających zastęsowanie w

kombajnach górniczych. Do
kopalń trafi w tym roku 470
km przewodów o znacznie
wyższych parametrach techni
cznych, lepszej jakości, dłuż
szym okresie eksploatacji. U-
no wocześnion a produkcja
przyniesie 80 min złotych zy
sku.

hasłem
zł na opracowanej ze specja
listami z Zakładu Przetwór
stwa Hutniczego HiL w Boch
ni technologii produkcji stalo
wej taśmy lakierowanej, uży
wanej do pancerzy kabli ele
ktrycznych. Oszczędność ma
teriałowa i wyższa jakość po
wala na myślenie o ekspor
cie tego rodzaju wyrobów.

Częściowe zastąpienie im
portowanego kauczuku no
wym jego rodzajem, produko
wanym w kraju,. pozwoli nie
tylko na oszczędność dewiz,
ale na produkcję na jego ba
zie nowych mieszanek gumo
wych do przewodów górni
czych. W niektórych rodza
jach przewodów stosowana

dotąd guma zastąpiona zosta
nie powłoka z polwinitu. We

własnym zakresie — w Za
kładzie Maszyn Kablowych —

planuje się unowocześnienie
systemu sterowania linii wy-
tła czarkowej przez zastosowa
nie mikroprocesorów, zaś
wspólnie z AGH opracuje się
komputerowy system projek
towania i optymalizacji ciąg
nienia drutów miedzianych.

(ECe)

SŁOWACKIEGO (pi. Ducha 1):
Amadeusz (16 lat) - 19; MINIA
TURA (pl. Ducha 2): Romanca —

17. STARY (Jagiellońska 1): Pla
tonów — 19.15; spektakl premiero
wy, abonam. nieważne. M . SCENA

(Sławkowska 14): Lichwiarz i Ła
godna - 19.30. KAMERALNI

(Boh. Stalingradu 21): Kaspar —

19.15. BAGATELA (Karmelicka 6):
DUŻA SCENA: Nieśmiały na dwo
rze — 18; MAŁA SCENA: Mały
książę — 11 . LUDOWY (os. Tea
tralne 34): Betlejem polskie — 18.
SCENA OPERETKOWA: Carewicz
— 19.15. NCK (pl. Centralny):
Konrad Wallenrod — 11 . GROTES
KA (Skarbowa 2): Czas na baj
kę — 10; Królewna Śnieżka —

12.15. MASZKARON — SCENA
STUDIO (Boh. Stalingradu 21/7):
TV Śnieżka — 10. STU (Krasiń
skiego 16): Scenariusz dla trzech
aktorów - 17 . FILHARMONIA

(Zwierzyniecka 1): Koncert Uni
wersytecki: Chopin — Trio; wy
kład prof. A. Fulińskiego „Konie
czność czy chaos” — 19.30.

Pozostałe nieczynne.

Od kwietnia komputery w Banku PeKaO SĄ.

Powiew Zachodu przy ul. Koniewa
W kwietniu, najpóźniej w

maju br krakowski oddział
Banku PeKaO SA rozpocznie
obsługę klientów w nowych
pomieszczeniach przy ul. Ko
niewa. Centrala już zamówiła
komputery. które ustawione
zostaną przy... 36 stanowis
kach. Jeśli doliczymy aż 7
kas — oby wszystkie były
czynne — otrzymamy obraz

placówki bankowej z prawdzi
wego zdarzenia. Jedynym kło
potem jest jednak pewne od
dalenie pawilonu od centrum
miasta. Oby tylko zapowie
dziane transporty sprzętu ob
liczeniowego nie ugrzęzły po
drodze! Jeśli tak się stanie, u-

ruchomienie oddziału potrwa
jeszcze kilka tygodni dłużej.

(żur)

REMONTOWAĆ, ŻEBY POPSUĆ...

Zakończony niedawno re
mont torów tramwajowych na

ul. 18 Stycznia przyniósł ten

radykalny skutek, że wpraw
dzie szyny są równe (przynaj
mniej na razie), za to na
wierzchnia jezdni została roz
ryta licznymi wybojami i nie
równościami — jak po jesien
nej orce. Nadto torowiska u-

łożono kilka centymetrów po
nad poziomem jezdni.

W efekcie remont pociągnął
za sobą konieczność ogranicze
nia prędkości, do 40 km na

godz. oraz ustawienia dodat
kowych żurków. ostrzegają
cych kierowców przed nierów
nościami nawierzchni.

Tylko niepoprawni opty
miści wciąż wierzą, że można

naprawić jedno, nie psując
przy okazji czegoś innego...

(GO

Powiększa się fundusz

odnowy Krakowa

Na koniec ub. roku konto
Społecznego Komitetu Odno
wy Zabytków Krakowa zwię
kszyło się o 1,8 mld zł. W o-

statnim kwartale wpłynęło
wiele wpłat, m. in.: 5 min zł
od Krakowskich Zakładów
Drobiarskich. 1,7 min zł od
Fabryki Kotłów i Radiatorów
w Łodzi, 10 min zł od Urzędu
Wojewódzkiego w Nowym Są
czu. Nieco wcześniej Bank
Gospodarki Żywnościowej da!
1 min zł. HPR z Katowic 0,5
min zł. Łącznie wplywj’ dola
rowe przekroczyły 31 tys., a

rublowe 27,8 tys. Warto je
szcze dodać, że w każdej
skarbonce ustawionej na Ryn
ku Głównym lub na wzgó
rzu wawelskim znajdowało się
ponad 200 tys. zł. (żur)

W ciągu ostatnich trzech
lat „Kabel” zarobił 135 min

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al. Pokoju II) -

tel 48-00-84 (8—22).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY: tel. 12-20-38 1 12-41-64 (8—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — tel
21-54-14 (10—18)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 988 (14—19)

TELEFON ZAUFANIA DLA RO
OZICÓW: 22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA: 83-71-37

(16—22)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8-19).
INFORMACJA ONKOLOGII:

21-00-60 (18—19).

Browar reklamuje się?
Wczoraj w godzinach po

rannych w okolicach ulic Ra
kowickiej i Modrzewskiego
rozpoczęła się akcja reklamo
wa krakowskiego Browaru.
Ktoś rozsypał tysiące nalepek
z napisem „Piwo jasne, lekkie.
7 proc., niepasteryzowane”.

Dzieci myślały. że pada
śnieg. Starsi uznali, że jest to

zapewnie reklama. Luksusowa
i niepotrzebna, (mr)

KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gł. 27): Studium
wiedzy o sztuce: Konstrukty
wizm — mgr B. Dziechciaruk
— 18. '

O NCK (pl. Centralny):
Cykl: „Po azjatyckich ścież
kach” — komentarz dr J. Ka-
mocki — 18.

To nieprawda, że ludzie nie chcą pracować. 'W Krakowie
choćby, w rejonie ulic Łobzowskiej, Krowoderskiej, Długiej
chodzi człowiek w średnim wieku i gdy tylko zobaczy stertę
węgla czy koksu natychmiast deklaruje zniesienie jej do
piwnicy. Szkoda, że ktoś chętny do pracy przy opale nie wę
druje w pobliżu ulicy Wielopole. Może wówczas przechodnie
nie musieliby z chodnika zabarykadowanego węglem scho
dzić wprost pod koła samochodów?

Fot. W. KLAG

Nawa Huta jako pierwsza

Rozruszać kości!
wają się zajęcia aportowe.Koncepcja powstała rok te

mu? Prezydent miasta zobo
wiązał władze dzielnic, by po
przez organizowanie zajęć
sportowo-rekreacyjnych za d-
bały o zdrowie mieszkańców.
Jako pierwsze rozpoczęły
działalność osiedlowe ośrodki
sportowe w Nowej Hucie.

- W dzielnicy inicjatywa ta

spotkała się z dużym zaintere
sowaniem, gdyż — zwłaszcza
w nowych osiedlach — nie ma

terenów rekreacyjnych. Ale
przy szkołach są boiska, hale
sportowe. Każdy mieszkaniec
Nowej Huty może więc sko
rzystać z tych obiektów. Pod
okiem instruktora, w soboty
i niedziele po południu odtoy-

Można pograć w kosza, siat
kówkę, trochę rozruszać kości.

Na razie jednak na zajęcia
przychodzi głównie młodzież.
Chyba dlatego, że zbyt mało
mieszkańców wie o istnieniu
osiedlowych ośrodków sporto
wych. A działają już cztery —

w os. Piastów. XX-lecia, 1000-
lecia i Słonecznym. Od 1 lu
tego ruszy ośrodek w os. Ja
giellońskim. a do końca kwar
tału br. jeszcze dwa. Ich po
wołanie zależy wyłącznie od...
zapaleńców. Brakuje bowiem
chętnych, którzy za 12 tys. zł
w wolne od pracy dni zajęli
by się organizacja zajęć.

(mr)

Widok jak na zdjęciu to najlepszy dowód na to, że
krakowskie parkingi wcale nie muszą przypominać błot
nistych placyków, względnie powierzchni do cna zabeto
nowanych. Właśnie ów „zielony parking” przy ul. Grze
górzeckiej najlepiej zaświadcza, że jest sposób na pogodze
nie motoryzacji i ochrony środowiska. Szkoda jednak, że

„zielonych parkingów” jest tak mało w Krakowie, że

przeważają błotniste wądoły rozjeżdżone kołami samo
chodów. Przykład trawy nawet w tę ciepłą zimę
zieleniącej się w otworach płyt parkingowych przy ul.
Grzegórzeckiej dowodnie świadczy, iż w nowych osiedlach
mieszkaniowych miast betonować połacie gruntu pod
miejsca postojowe, lepiej byłoby wykonywać „zielone par
kingi”. Nawet, gdyby to było droższe, to w sumie i tak
się opłaci.

Fot. W. KLAG

El Klub „Strych” (Masarska
14): Spotkanie w Klubie Mi
łośników Fantastyki — (16.30
—21).

ES Klub „Starówka” (Szcze
pańska 5): „W krainie wina
reńskiego — RFN” — dr J.
Brzozowski — 19.

Biblioteka PAN (Sław
kowska 17): Wystawa grafiki
szkoły niemieckiej XVII w.

(10—13).
El Ośrodek Kultury I Inf.

NRD (Stolarska 13): Wystawa
modeli kolejowych „TT” (10—
-7).

Kolejki TT cieszą się powodzeniem
Wystawa kolejek „TT”,

czynna w Ośrodku Kultury j
Informacji NRD przy ul. Sto
larskiej w Krakowie cieszy się
ogromnym

'

powodzeniem.
Wczoraj przed południem zwie
dził ją 10-tysięczny widz. O-
kazał się nim ktoś z rodziny
pp. Ewy i Andrzeja Tkaczy
ków, którzy przybyli do o-

środka ze swoimi dziećmi
Marią i Andrzejem. Na pa
miątkę cała rodzina otrzyma
ła od organizatorów kilka u-

pominków.

Warto zaznaczyć, że wysta
wę kolejowych modeli „TT”
będzie można zwiedzać do 29
sljczpia, również w soboty od
godz. 10 do 16. Przypomina
my, iż każdy ze zwiedzają
cych wystawę może wziąć u-

dział w konkursie zorganizo
wanym przez Ośrodek Kultury
i Informacji NRD, dotyczącym
tematu „Wakacje — przyjaźń
— kolej”. Do tej pory zgłoszo
no do udziału w konkursie po
nad 300 prac.

(ml)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Czar
na wdowa (USA 15 lat) — 16.15;
Mona Lisa (ang. 18 lat) — 18.30;
Bilitis (fr. 18 lat) —20.45 (przedpr.) .

KULTURA (Rynek Gł. 27): Elek
troniczny morderca (USA 15 lat)
— 9.30, 11.30, 14; Aktorzy pro
wincjonalni (poi. 18 lat) — 16;
Przegląd filmów L. Andersona —

18. 20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Iluzjon — film prod. USA z cyklu
„Mistrzowie kina — Stanley Kra
mer” — 15.45; „Lindsay Ander
son w Krakowie” — przegląd
specjalny: „Sportowe życie” (ang.
15 lat) — 17.45, 20. MŁODA GWAR
DIA (Lubicz 5): Iluzjon — film

prod. USA z cyklu: „Robert Red-
ford — gwiazda miesiąca” — 16,
13, 20. PODWAWELSKIE (Koman
dosów 21): Bajki — 10; Młode lwy
(USA) — 16.30. 19.30 . ŚWIATOWID
DUZa SALA (os. Na Skarpie 7):
Między ustami a brzegiem pucha
ru (poL. 15 lat) — 16.15, 18.30; Bet-

ty (fr. 18 lat) — 20.45 (przedpr.).
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Kla
sztor Shaolin (Hongkong-chiń. 15

lat) — 15.30, 17.30; Indiana Jones

(USA 15 lat) — 19.30. SFINKS (Ma
jakowskiego 2): Mokry szmal

(poi. 18 lat) — 18, 20. TĘCZA (Pra
ska 52): Seanse dla szkół — 9, 11.
UGOREK (os. Ugorek): Greystoke:
Legenda Tarzana władcy małp
(ang. 12 lat) — 14 .45; Czułe słówka

(USA 15 lat) — 17, 19.30. UCIE
CHA (Boh. Stalingradu 16) Jak to
się robi w Chicago (USA 18 lat)
— 16.30, Po godzinach (USA 18 lat)
— 18.45; Krokodyl Dundee (au-
stral. 18 lat) — 21 (przedprem).
WANDA (Waryńskiego 5): Świa
dek mimo woli (USA 18 lat) —

18.30; Kopalnie króla Salomona

(USA 18 lat) — 20.45 (przedprem).
WARSZAWA (Stradom 15): Ma
gnat (poi. 18 lat) — 15.15, 13.15; Mu
cha (USA 18 lat) — 21.15 (przedpr.).
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Gwiez
dny przybysz (USA 15 lat) — 10,
12.15; Wielka draka w Chińskiej
Dzielnicy (USA 12 lat) — 16.15,
18.30; Blue Velvet (USA 18 lat) —

20.45 (przedprem.) . WRZOS (Zamoj
skiego 50): Nieśmiertelny (ang. 15

lat) — 15.30; Obcy — decydujące
starcie (USA 15 lat) — 17 .30; Ucie
czka z Nowego Jorku (USA 18 lat)
— 20 (poż. z filmem). ZWIĄZKO
WIEC (Grzegórzecka 71): Sygnał
ostrzegawczy (USA 15 lat) — 16,
18, 20. WSPÓLNOTA (Dobrego Pa
sterza 100): Kaśka i Baśka w dys
kotece (poi. b.o.) — 16.30; Wróbel
na lodzie (ZSRR b.o.) — 18. VIDEO
KDK (Rynek Gł. 27): Dzieje grze
chu (poi.) — 11; Dyliżans (USA) —

13. VIDEO (Nowa Huta, os. Kom
batantów 7): Dekada strachu (fr.
18 lat) — 10; Rzeźnik (fr. 18 lat) —

16: Tristana (fr. 18 lat) — 18. WY
POŻYCZALNIA VIDEOKASET —

(Dzierżyńskiego 86): 10—18.

GDÓW — Promyk: Wielka dra
ka w Chińskiej Dzielnicy (USA 12

lat);. Kaskader z przypadku (USA
18 lat). KRZESZOWICE — Nowo
ści: Maskarada (poi. 18 lat). MY
ŚLENICE — Wisła: Greystoke: le
genda Tarzana władcy małp (ang.
12 lat); Czarna wdowa (USA 15

lat). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Plumbum, czyli niebezpieczna gra
(ZSRR 15 lat). SKAWINA — Piast:

Antycasanova (jug. 15 lat): Pro-
tector (USA 18 lat). WIELICZKA
— Górnik: Komedianci I i II cz.

(fr. 15 lat).

Pozostałe nieczynne.

1 Średniowiecze Małopolski”; „Pra
dzieje Nowej Huty", „Mumie eglp
akie w świetle promieni X". „U.
chronić od zniszczenia”; „Kultu
ra tybetańska” (niecz.). GALERIA

„KRZYSZTOFORY" (Szczepańska
2): (11—17). BWA (pl. Szczepań
ski 3a): (11—18). GALERIA ARKA
DY (plac Szczepański 3a):
(11—18). GALERIA PRYZ
MAT (Łobzowska 3): (11.30—18). GA
LERIA PLASTYKA (pl Szczepań-
skl 5): (10—18) MUZ. NARODOWE

(Sukiennice)- Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZ WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni
cza 3): (10—15.30). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl Szczepański
9): (10—15.30). ZBIORY CZARTO
RYSKICH (Jana 19): (niecz.).
NOWY GMACH (aL 3 Ma
ja 1): Wyst. prac T. Brzozow
skiego; „Pobyt cesarza Francisz
ka Józefa w Krakowie ' Lwo-
wie”
MUZEUM
„RYDLOWKA’
„Folklor
(niecz.).
pański
Raynoch
wińskiego
(10—17).
WY

(10—17).
Rynek 4): CZYTELNIA Wystawa
prac fotograficznych
zura

(10—20).
larstwa
KLUB

ny)' (10—20) CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA: (10—20). OŚRODEK
TEATRU CRICOT 2 (Kanonicza 5):
(11—14). GALERIA ZPAF (An
ny 3): (10—18). WIELICZ
KA — ZAMEK ZUPNY (8.30—

18). MUZEUM ZUP KRAKOW
SKICH: (niecz.) . KOPALNIA SOLI

(niecz.).

wystawy

radio *

PROGRAM I

(12—17.30).
POLSKI

(Tetmajera 23):
podkrakowskiej”

(plac Szcze-

prac.

(wyst. akwarel.)
MŁODEJ

wsi
. TPSP

4): Wyst. prac. A.
- Brzozowskiej, J. Sli-

Wańka —

WYSTAWO-
Róż 3):

MPiK (Mały

i' E.
SALON

(aleja
KLUB

W. Ma-
i P Jaroszewskiego

GALERIA Wyst. ma-

Grażyny Borowik (13—18)
MPiK (plac Central-

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00 4.00. 5.00, 5.30, 6.00. 7.00,
8.00 9.00 10.00, 12.05 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

5.05 Poranne rozmaitości roln.
5.25 Więcej, lepiej, nowocz. 5 .30—

8.00 Poranne sygnały. 8.05 Obserw.
8.15 Muz. poranna. 8.30 Przegla.d
prasy. 8.45 Żołn, zwiad 9.00—11.00

Czery Pory Roku. 11.00 Konc

przed hejnałem 11.57 Komun, o

stanie wód 12.38 Muz. folki ma.

’ow. 12.45 Roln. kwadrans. 13.00
Komun. 13.05 Radio kierowców.
13.30 Stara I nowa muz. wojsk
14.05—16.00 Mag Muz. „Rytm”.
16.05 Muz. i aktualn. 17.00 Z konc
i festiwali. 17 .30 Radio Artel

przedstawia. 17 .50 Kto tak pięknie
gra. 18.05 Problem dnia. 18.20

Wspomnij mnie — koncert dnia
19.30 Radio dzieciom - „Skrze t w

zamku Abo” - cz II słuch 20.07
Na marginesie wyd. 20.10 Komun,
Total Sport 20.15 Konc. życzeń.
20.40 W kilku taktach, w kilku
słowach. 20.45 Cezary Chlebowski
— „Pokaż zęby" — fr. ks. 21.00
Komun 21.05 Kronika sport 21.30
Pios. nie jest ml obca 22.05 Reli
gie i wierzenia. 22.15 Encyklope
dia wielkich głosów. 23:13 Panora
ma świata 23.30 Gitara, banjo l

country. 23.55 Północ poetów —

Richard Weiner.

MYŚLENICE: MDK (Świerczew
skiego 14): Pokonkurs wyst. tra
dycyjnych ozdób choinko
wych (8—21). MUZEUM REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wyst. re
kwizytów kolędniczych ze zbio-
rów własnych i z muz. w Rabce

(10—15) i (16—13). MIEJSKIE SA
LE WYSTAW ARTYSTYCZ
NYCH (3 Maja 1). Wyst „Współcz
polskie malarstwo portretowe” (ze
zbiorów BWA w Radomiu):
(10—14) i (15—17).

szpitale £>
DYŻURNE Ąf

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 22-05-11 (czynna cala do
bę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21. CHIRURGII DZIEC.: Prądnic
ka 35. LARYNGOLOGICZNY: Ko
pernika 23 a. OKULISTYCZNY:
Witkowice. UROLOGICZNY: Wro
cławska 1.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
6.00 „24 godz. w 10 min. ” 7,8,9,
12, 15, 16, 17. 18 Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8 .10 Pod
róż do świętej ziemi. 8.30 „Agent
z dołu”, ode 9. 9.05 „Winien" i

„Ma" — magazyn. 10.30 Jazz lat 80.
11.00 Min poetycka - Muzyka z

przełomu wieków. 11.30 „Są spra
wy” 11.40 Folk w pigułce 11.50
Anatol Rybaków — „Dzieci Arba-
tu” - ode 59 (powt.). 12 .05 W to
nacji Trójki. 13.00 „Agent z dołu”
— ode 10 13.10 Powt z rozr. 14 .00
Złota kolekcja koncertów 15.05
Rock pod prąd. 15.40 Herbatka

przy samowarze. 16.00—10 00 Za
praszamy do Trójki. 17 30 Polit. dla

wszystkich 18.05 Inf sport. 18.15

Akcenty Trójki. 19.00 Codz pow.
w wyd dźwięk.: „Za horyzontem"
- ode. 3. 19.30 Złote lata swinga.
19.50 „Dzieci Arbatu" - ode 60.
20.00 Mini-max. 20.45 Klub Trójki:
„Zreformować reformę” — te-

lef. 28-03 -28. czynny: 21.00—21 .45.
21.00 Trzy kwadranse jazzu. 21.45
Klub Trójki (cz. II). 22.05 „24 godz.
w 10 min." i Inf. sport 22.15 W

kręgu ballady: Tom Waits (II).
22.45 Sztuka przekładu — Ludmiła

Marjańska 23.00 Opera tyg.:
Giuseppe Verdi — „Nabucco" 23.13

Leopold Tyrmand — „U brzegów
jazzu” 23.50 „Latema magica” —

ode. 41 (powt.).

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we. Łazarza 14, tel 999 zachoro
wania t przewozy - tel 22-29-99
centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPB (Rynek Podgórski
2) - tel 68-69-99 Prokocim —

(Teligi 6) - tel 55-39 -99, Lotnisko

(Balice) - tel 11-19-99 Nowa Hu
ta (Sieroszewskiego 50), wypadki -

teł 44-42-91 I 44-49-99 Krowodrza 1.

(Kazimierza Wielkiego 117) - tel
33-39-99. Krowodrza II (Białoprąd-
nicka 8) - tel 34-39-99 . Krzeszowi
ce — tel 99 I 206-20. Jerzmanowi
ce — tel. 48. Proszowice - tel 9,
Myślenice - tel. 899 i 201.- 80, Ska
wina (Kazimierza Wielkiego 4). tel
dla mieszkańców 999, tel miejski
78-14-44, Wieliczka (Powstańców
Śląskich 8) — tel 699 I 78-12-89 .

Niepołomice — tel alarmowy 198.
tel. miejski 21-02-09. Iwanowice,
tel 99 oraz Izby Przyjęć wszyst
kich szpitali wg rejonizacji.

apteki

List... prawie gończy
Lokatorzy budynku przy ul.

Lubicz 3 bezskutecznie po
szukują administratora. Zagi
nął bez wieści, a w między
czasie wyłączono oświetlenie
na korytarzu za... niepłacenie
rachunków. Mieszkańcy, pełni
troski o całość swoich kończyn,
proszą więc, by administrator
uregulował rachunek, a oni
nie musieli błąkać się po ko
rytarzu z kagankiem.

Dobrze by było, gdyby ten

budynek obejrzała Straż Po
żarna. Zadrży strażackie ser
ce na widok zgromadzonych w

piwnicach i na strychu starych
mebli i stert papieru. Dom

ten, zwłaszcza gdy zapadną
ciemności, lokatorzy polecają
również opiece służb porząd
kowych.

(j2)

szystko wskazuje na to,
że ma być zimno. Świad
czy o tym zintensyfiko

wane klekotanie bab o<l cie-
Ięcinki, szyneczki, kiełbasy,
wołowego i kaszanki też, Ale
pojawienie się faceta od rewe
lacyjnej, jedynej w swoim ro
dzaju, maści na odciski „re
kord” zdaje się przeczyć tym
symptomom. Jak będzie na
prawdę przekonamy się
wkrótce sami. A na razie
dyrektorzy niektórych przed
siębiorstw trzepią regu
larnie gaciami i to nie z po
wodu drugiego etapu. Z nim

poradzą sobie tak, jalk radzi
li sobie z poprzednimi refor
mami. Trzepią gaciami z po
wodu niedoboru zimna, bo
czym przekonywająco uzasa
dnić bałagan, braki na rynku
czy złą jakość?! Zimno to ar
tykuł wręcz strategiczny!

A na Klepaczu tanieją pro
szę państwa jabłka. Cena za
sadnicza 200—260 zł za kilo
gram. Chociaż bezpośrednio u

producentów, którzy rozkła
dają swoje skrzynki nie opodal
szaletu można jabłka kupić
nawet i poniżej dwóch setek.
Drożeją za to cytryny. Banany
już 3 tys. zł za kilogram. Po
marańcze i cytryny, mimo o-

becności w handlu uspołecznio
nym też poszły w górę. Prze
bicie w stosunku do ccn pań
stwowych w pierwszym wy
padku wynosi 1200 zł, zaś w

drugim 600 zł. Niewykluczone,
że część cytrusów z państwo
wych sklepów „przecieka” na

Kleparz zyskując na wartości.

Nie przeciekają natomiast
mandarynki, których handel
uspołeczniony „nie prowadzi”,
zaś Kleparz oferuje po 600 zł
za pół kilograma.

Są pierwsze nowalijki —

czyli cienki szczypiorek do u-

prawiania w doniczce — 60 zł
za komplet. Cebula tak jak
poprzednio 50 zł/kg, czosnek
i mak też stoi w miejscu (2000
zł i 1700 zł). Pomidorów, nie
stety, już brak i „w tym te
macie” zapowiada się chwilowa
przerwa na zmianę ceny. O-
statnie widziałem po 400 zł za

kg, nowe wystartują zapewne
od 4 tysięcy zł. Po chwilowym
zniknięciu pojawiły się pie
czarki — 700 zł/kg.

zł/kg, zaś ogórki są po 200
zł/kg.

Pod pozorem nasion i rozsa
dy oferuje się stare, niekiedy
śmierdzące szmaty, zaś ekipy
PAH ten stan tolerują.

Nabiał: w normie — śmieta
na 350 zł/litr, ser 300 zł/kg,
masło 650—700 zł/kg, jaja 28
zł za jedno.

Miód: podrożał — 800 zł za

pół litra.
Akcesoria domowe: wałek z

litego drewna 200 zł.
Delikatesy: kakao i ribowit

— solidarnie 300 zł.
Bielizna: czarne enerdow-

skie elastyczne majtki damskie
1500—1600 zł, rajstopy czarne

cienkie 500 zł, grube i wzorzy
ste — dwa razy drożej.

Kawa: w kilogramówkach
) zł,
2200.

bite:
kura

Ziemniaki „atol” (brawa dla
KSOP) — trzydzieści dwa potaniała
złote za kilogram. Mąka ku- ćwierćkilogramowa
kurydziana 160 zł/kg, kasza Peliaesowskiej brak,
gryczana 450 zł/kg. „perłów- Zwierzęta domowe
ka” 130 zł/kg. Suchy jaś —. królik (chudy) 1100 zł,
400 zł/kg, kiszona kapusta 80 (skubana) 1000 zł. (jb)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY (12—17). SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
i GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (10—15.30). MU
ZEUM W. I . LENINA (Topolowa
5): Wyst „Lenin w Polsce”, „Re
wolucja — Socjalizm - Pokój”
„Rewolucja Październikowa w pol
skiej i radzieckiej sztuce plasty
cznej” (9—17, wst. wol.). DOM LE
NINA (Kr. Jadwigi «): Wyst.: „Mie
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na żlemt kra
kowskiej”. „Lenin w filatelisty
ce” (9—15, wst. wol.) . MUZEM HI
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY’
(Rynek GŁ 85>- Wyst „Z dziejów
t kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: „Najpięk
niejsze szopki" — wyst. pokonkur
sowa (9—17). JANA 13: Wysta
wa - Militaria i zegary
(11—13). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24) Wyst ..Z dziejów kult.

Żydów” (9—15). GOŁĘBIA 4: Wy
stawa- „Oficyna introligatorska R

Jahody” (czynna po uprzednim
zgłosz. tel. 22-53-98). MUZ. PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17):
Wspólcz. fauna polska (10—13. wst.

wol.) . MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska Sy Wyst.: „Starożytność

INFORMACJA APTECZNA: tel.

11-07-65 (8—13).

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel. 33 -42-90, Kozłówek

(pawilon) — tel. 55-51-87, Krakow
ska 1, tel. 66-23-21, Pstrowskiego 94
— tel. 66-69-50, Kazimierza Wiel
kiego 117, tel. 37-44-01. Nowa Huta:
Centrum A — teł. 44-17-36, al. Re
wolucji Październikowej 6, tel.
44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 50)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al
werni. Dobczycach. Gdowie. Słom
nikach i Niepołomicach.

inne.....
NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21.30).
DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel. 55 -56-64 (9—20).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME

DYCZNA (USG + pielęgniarki) -

tel 66-30-00 (11—17)
POMOC DROGOWA PZMot. (ul.

Kawiory 3): 37-35-75, (7—15 i 16—

22).

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, £.00, 7.30,
12.00, 17.00. 19.30, 23.30.

5.00 Muz. poranek „Czwórki”.
6.00 Inf. sport. 6.30 Jęz. niem.
6.45 Muz. suplement — pios. znad

Łaby. 6 .55 Felieton programowy.
7.00 NURT — Rozważania o etyce
zawodu nauczyciela. 7 .20 W ludo
wych rytmach. 7.40 Przebojem po
witaj dzień. 8 .30 Tydz. z P. Ka-

łużnym. 8.50 Aktualn. 9.05 „Sol-
mi-do" — (muz., kl. I—II). 9.35 U

przyjaciół. 10.00 „O liryce można

nieskończenie” '— (jęz. poi., kl.

VII). 10.30 Muzyka błękitnych
traw. 11.00 Dom i świat — mag.
12.05 'Wspomnienia muz. 12.30 Ra
dio Moskwa. 13.00 „Sol-mi-do"
(muz., kl. I—II). 13.25 Antologia so
naty. 14 .00—17 .00 Popoł. Młodych
Słuch. 17 .05 Placido Domingo —

moje życie na scenie. 17 .55 Wid
nokrąg. 18.30 Jęz. hiszp. 18.50 Stu
dio Ekspertów. 19.35 Lektury
„Czwórki”. 19.45 Śpiewam bo mu
szę. 20.15—21 .35 Wieczór Muz. i My
śli. 21.40 Idee 1 rzeczywistość.
22.00 Interpretacje chopinowskie.
22.50'.Gra o przyszłość. 23.05 Mu-

zykoterapia. 23.35 Kwadrans to To
bie. 23.50 Mel. na dobranoc.

BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.55 „Rodacy” (2)
11.00 Zarezerwowane dla

pań
16.40 „Historia kultury ma

terialnej”
17.50 Świat socjalizmu
18.30 Azymut

20.00 ME w jeździe figuro
wej na lodzie

22.20" „Ojczym” — film fr.

PROGRAM n

16.05 „Czarna odyseja” —

film USA
18.30 Miody sport
20.00 Film czeski
21.30 Aktualności
22.15 „Wielkie miasta świa

ta” — Meksyik
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.

GAZ ETA^KRAKOWSKA

PROGRAM I

8.10 Hist., kL 8: Polski Wrze
sień

9.00 HisL, kl. 1 lic.: Między
Bizancjum a Rzymem

9.30 „Domator”
9.35 Domowe przedszkole
10.0(1 DT — wiadomości
10.10 Szkoła dla rodziców:

„Jak pielęgnować mleczne
ząbki”

10.20 „Czokan Walichanow”,
ode. 2 pt. ..Misja do Kaszga-
ru” — film fab. prod radź.

11.25 „Domator”
12.00 Biol. z higieną, kl. 7:

Przemiana materii

13.30 TTR — prod. roś!.,
sem. 1: Sposoby zwiększania
urodzajności gleb

14.00 TTR — prod. zwierz.,
sem. 1: Konserwacja pasz go
spód.

14.30 Telewizyjny kurs rol
niczy: Rozród

15.10 Powt przed maturą —

hist.: Polska i Polacy w la
tach okupacji

’ 15.40 NURT: Główne idee
wspólcz. przyrodoznawstwa

16.10 Program dnia: DT —

wiadomości
16 15 Losowanie Express

Lotka i Super Lotka
16.25 Dla dzieci; „Tik-Tak”

tV-PROGRAM

17.13 Teleexpress
17.30 Reportaż z przeszłości
18.00 Studio Sport: — Ma-

radona z Grzmiącej
18.20 „Dawniej niż wczoraj”:

Archiwum XX wieku
18.50 Dobranoc: „Miś Usza

tek”
19.00 Gra o milion
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zwierciadło czasu:

„Drzewo pragnień” — film
fab prod ZSRR. reż. T. Abu-
ładze

21.40 Klub międzynarodowy
22.10 „Telefon wcale nie 997”
22.25 Studio Sport: FC Port

— Ajax Amsterdam
23.15 DT — komentarze
0.15 Język rosyjski, lek. 13

PROGRAM H

16.55 Język rosyjski, lek. 13
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Berlin” — film do-

kum. F Kuduka’
19.30 Program muzyczny
20.00 Wieczór Kampuczy w

TP

21.00 Studio Sport: Mistrzo
stwa Europy w jeździe figu
rowej na lodzie Praga ’88 —

pary sportowe
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio Sport: Mistrzo

stwa Europy w jeździe figuro
wej na lodzie Praga ’88 — pa
ry sportowe

22.15 Studio teatr. „Dwój
ki”: Kalus Rifbjerg „Kantata
o łożu” reż. S Kużnik; wyk.:
B. Wrzesińska, A. Janowska,
K. Łubieńska. M. Kociniak, H.
Machalica. J Warunek

23.20 Wieczorne wiadomości

_

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ.
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